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8.34
5. CSR

6,53
10.50

Holandia

15,04
Włochy

15,48

12. CHWIENDACZ, 15,4913. Jugosławia
16,44

15. Węgry 14. Kolev, Bułgaria 18,40
16.

19,253.59,24
19,42

7.09.25

20.

20.56

21.43

1.04,48

I. POLSKA

2. ZSRR
3. NRD

Finlandia
Polonia Fr.

lidera Wyścigu
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Nasi specjalni wysłannicy donoszą

siódmym etapie Berlin Lipsk polska drużyna objęła

190 km
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Jaką przewagę

ma Królak
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Nadal w grę wchodzą sekundy i minuty

Im bliżej celu — tym większe szanse

POLSKI I KRÓLAKA
na ostateczne zwycięstwo w IX Wyścigu Pokoju

KARL MARX STADT 10.5 (tel. wł.). Zapowiadając dwa 
dni temu atak polskich kolarzy na czołowe pozycje 
w klasyfikacji IX Wyścigu Pokoju, nie sądziłem, że już 
w następnym numerze będę Wam mógł zameldować 
o pomyślnym wykonaniu tego zadania. A jednak już po

prowadzenie w klasyfikacji zespołowej, a na ósmym, 
z Lipska do Karl Marx Stadt, nasi chłopcy nie tylko 
utrzymali przodownictwo, ale Królak ponadto zdobył 
,żółtą koszulkę lidera.

Królak na podium zwycięzców w Karl Marx Stadt
Telofoto CAF

Na trasie Wyścigu w Niemieckiej Republice Demokratycznej
Fot. CAF

Doskonała Jazda naszego naj­
lepszego kolarza 1 w czwartek 
na VIII etapie, Jego wspania­
ła końcówka na ulicach mia­
sta, w czasie której dogonił i 
przegonił znakomitego Włocha 
Cestari, dała Polakowi zwycię­
stwo etapowe I cenną minutę 
bonifikaty, a w rezultacie — 
derwsze miejsce w klasyfika­

cji Indywidualnej. Oczywiście 
Kró'ak swą świetną Jazdą za-

'h rlo—Pctrangeli—Sirola—Bergam o już w Warszawie

W sobdę padną pierwsze piłki

w meczu o Puchar Davisa Włochy-Polska

Tenlslści Wioch: Giuseppe Merlo, Nicola Pletrangeli, kierownik 
berto Bcrgamo i Orlando Slrola

ekipy Ferrante Cavrlanl. Um- 
Fot M. Szymkowski

\y DNIACH 12-14 bm. (so- 

leki r a’ niedziela, poniedzia- 
Pańsiu,Zeerane zostanie między- 
miea,, °„e spotkanie tenisowe 
drun^ Poiską i Wiochami w 
char n r?nd7>e turnieju o Pu­
dzie ,avisa- W pierwszej run- 
Austnę P°1SCy pokonali

S’er obejmuje, w 
w SU am'nu Pucharu Da- 

rwszvm dniu 2 gry 
""'"tną i w 7 dr.ugim Rr? P°- 
cze w trzecim 2 pojedyn- 

'"erlo^pu, w,oscy w składzie: 
KanioE!?"6'"’ Siro,a' Ber­
yte Cwriani dru^ny' P- Fer- 

vriani, przyjechali w

czwartek po południu do War­
szawy i zamieszkali w hotelu 
„Bristol". Zaraz po przyjeżdzie 
tenisiści włoscy udali się na 
korty, gdzie trenowali aż do 
zmierzchu. O godz. 21 odbyła się 
w hotelu „Bristol" konferencja 
prasowa.

Tenisiści polscy w składzie: 
Skoneckl, Licls, Radzio, Piątek 
zgrupowani od poniedziałku w 
Warszawie, zakończyli w czwar­
tek spotkania treningowe - kon­
trolne. Na podstawie dwóch 
spotkań Radzio—-Licis, z któ­
rych jedno wygrał Radzio w 
trzech setach a drugie Licls w 
czterech setach, Prezydium Sek­
cji Tenisa, mając na uwadze

przede wszystkim lepszą kon­
dycję Licisa. postanowiło zgło­
sić go jako drugiego -singlistę, 
obok Skoneckiego.

Skład debla będzie zadecydo­
wany dopiero w sobotę. W pią­
tek o godz. 14.00 odbędzie się 
w hotelu ..Bristol" losowanie, 
które zadecyduje o kolejności 
spotkań w grach pojedynczych.

Spotkania odbędą się na kor­
tach CWKS przy ul. Myśliwiec­
kiej. Początek gier został usta­
lony^ w sobotę na godz. 14.30, 
w niedzielę na godz, 16.00 i w 
poniedziałek na godz. 15. (c)

Rozmowa X tenisistami Wtoch

Wyniki
VIII etapu
Lipsk
Karl Marx Stadt

równo w środę, kiedy byl dru­
gi na mecie w L'nsku, Jak i w 
czwartek, przyczynił się też po­
ważnie do sukcesu naszej dru­
żyny.

Świetnie mu pomagali na VI 
etapie Chwicndacz 1 Kowalski, 
a na V1, obudzi y się dwa lwy ' 
szos egipskich — Więckowski1 
i Bugalski.

Jak widzicie, wszyscy w na- i 
zym zespole pracują Jednako- I 8.

9.c o ambitnie i skutecznie na ; 1Q 
wynik drużyny i właśnie to i ’ 
jest tak radujące, tak krzepią- I ' 
■•e na przyszłość. I ni. wymię- ’ -zdo-l^niony wyżej Wiśniewski 
bywa' kilkakrotnie czas 
drużyny na poprzednich 
pach.

Doświadczenia i rozum

dla 
eta-

nie
zabraniają rzecz prosta cieszyć 
się z sukcesów, nie pozwalają 
jednak po dwóch trzecich tra­
sy (1460 km na 2210 km) prze­
sądzić sprawy ostatecznie i o- 
śwladczyć, że nikt nas nie prze­
goni. Zostało 730 km Jazdy 
przez częściowo górskie tereny, 
które nie najbardziej nam od­
powiadają I trzeba się 
dobrze napracować, aby 
te pozycje utrzymać.

Łatwiej w pewnym

będzie 
zdoby-

sensie

16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.

2.

KRÓLAK POLSKA 
Kołumbet, ZSRR 

Nyman Flnl.

Dumitrescu, Rum.

S. Wolfa, Hol.

6. Wostrlakow, ZSRR 

7. Melster II, NRD

8. Borra, Belgia

9. Cestari, Wiochy 
10. Svab, CSR

11. Pedaraen, Dania

16. L. Menn, Francja

17. Dlmov, Bułgaria

18. Cortegglanl, Fr.

19. Sehur, NRD

1,04 

5,30

19,57 

20.04

Drużynowe
Belgia 
POLSKA 
ZSRR 
CSR 
Rumunia 
NRD 
Szwecja 
Wiochy 
Jugosławia 
Holandia 
Bułgaria 
Polonia Fr. 
Dania 
Szwajcaria 
Finlandia 
Węgry 
Norwegia 
Francja 
NRF 
Austria 
Albania 
Egipt

Indywidualne
KRÓLAK (Polska)

15.15,23
15.18.19
15.20,12
15.20.41
15.25,38
15.28,28
15.32,04
15.32,24
15.39,03

15.49.34 
1557,27 
16.00,30
16.03,47
16.10,47
16.11.09
16.20,01
16.46.10
17.15,48
18.17,17

5.02,56
(minus 1 min. bonifikaty)
Ameil, Szwecja 5.03,03

Polska drużyna 
zespól radziecki

Jedzie bardzo dobrze. Na VIII etapie umocniła Jeszcze swoją pozycję, choó 
jest zaledwie o 2 minuty gorszy. Od lewej: Bugalski, Więckowski, Kowal­

ski, Wiśniewski, Królak i Chwicndacz pot. caf

Anglicy
Francuz Macauet wysoko oceniają

powinno to przyjść naszej dru­
żynie, u której mamy sześciu 
kolarzy mniej więcej Jednako­
wo sprawnych, przypadek więc 
nam w zasadzie nie grozi. Ze­
spół radziecki Jest Jednak też 
bardzo mocny, bardzo ambitny, 
bojowy i na pewno nie zrezy­
gnuje do końca z walki. Dzie­
lą nas ponad 2 minuty. Taką 
różnicę można zniwelować na 
Jednym etapie. A etapów zo­
stało cztery. Za nami są kola­
rze NRD. Belgowie, Czechosło- 
wacy. Bułgarzy — z taką stra­
tą czasu, że bezpośredniego za­
grożenia z ich strony nie ma.

Poza zespołami Polski i ZSRR 
inne drużyny jadą dość nie­
równo. Po błyskotliwych suk­
cesach nagle przechodzą zała­
mania, Ostatnie sukcesy zespo­
łowe Duńczyków i Belgów na 
VII I VIII etapie to przykład 
efektownego zrywu po etapach 
niepowodzeń.

Natomiast Bułgaria I NRD 
dostarczyły w" czwartek przy­
kładów negatywnych.

W zaciętej walce o żółtą ko­
szulkę nadal nikt nie potrafi so­
bie wypracować takiej przewa­
gi, aby mógł odetchnąć. Wpraw­
dzie Kolumheł przerwał zasadę, 
że nikt nie włoży żółtej koszul­
ki przez dwa kolejne etapy, 
ale już w środę uratowały go 
tylko sekundy, a w czwartek 
musial skapitulować na rzecz 
Królaka

Nasz kolarz też nie może spać 
spokojnie. Nie mówiąc już o 
tym, że jedna guma ez.y defekt 
mogą go odsunąć o perę minut, 
trzeba pamiętać, że konkuren­
tów ma Polak nie byle jakich.
Przede wszystkim groźny jest
— tenże Knlumbet. bardzo do-
bry „góral".
sforsował Meerane,

k‘óry jako drugi
niezwykle

Dokończenie na atr. S

3.
4.
5.

(minus 30 sek. bonifikaty)

PARY®. W ponlećrjitek na za- 
wodach w Le Manę młody oszczep­
nik francuski Mtchael Macauet po­
prawił swój dotychczasowy rekord 
n,Vl na 74.30 We wtorek zaś na 
zawodach w Melun Macquet osią­
gnął doskonały rezultat 79.01. który 
Jest piątym wynikiem na śwtecle

Cestari, Wiochy 
Krivka, CSR 
Dumitrescu, Rum.

Dalszy ciąg wyników

5.03,06
5.03,06
5.03,10 

na str. 3

Wspaniały wirnik laki osiągnął 
Macquet wywoła! zrozumiała sen­
sacje we Francji I poza jej grani­
cami. Rzadko bowiem sle zdarza, 
aby oszczepnik poprawi! swój re-

kord tyeto-wy w elągu tygodnia 
prawie o 6 metrów(l) Wydarzanie 
to mlaio miejsce podczas skrom­
nych zawodów prowincjonalnych 
zorganizowanych w mieście Melun 
w obecności 800 widzów. Warto 
zaznaczyć, żo w żadnym z Innych 
rzutów swojej serii Macquet nie 
zbliży! się nawet do tego wyniku. 
A 'oto wyniki wszystkich rzutów: 
68.67 — 67 74 — 72.38 — 71.13 
— 70 45 — 79.01. Michel Macquet 
ma 24 lata. 1.81 wzroslu. waży 
82 kg. Trenować zaczął w 1950 r.

klasę

polskich

żużlowców

Wimbledon—tym razem na żużlu
MANCHESTER, 10.5 (teł. wł.). W 

hotelu w Manchester, gdzie miesz­
kają polscy żużlowcy, zastajemy 
tylko kierownictwo. Zawodnicy są 
właśnie w kinie.

— W piątek, o 9 rano wyleżdża- 
my do Birmingham — mówi kie­
rownik ekipy RólskL — Llczvmv, 
że uzyskamy tam dobry wynik, 
Tor w Birmingham Jest bardzo zbli­
żony długością 1 nawierzchnią do 
naszych krajowych, no l oczywiście 
przeciwnik nie Jest tak silny lak 
w pierwszych dwóch spotkaniach, 
chociaż należy do I Hal angielskiej. 
W sobotę polscy żużlowcy starto­
wać będą ponownie w Manchester 
w turnieju indywidualnym.

Nastrój w zespole Jest bardzo do­
bry a humory dopisują wszystkim 
zawodnikom. Nawet Teodorowlcz 
wyleczył lekka kontuzje ramienia, 
odniesioną podczas meczu w Wim­
bledon. I jutro już będzie starto­
wa!.

Mistrz świata 1954 r. I wicem! strz 1955 r. — Ronnie Moore w ymlcnia proporczyki z Włodzi­
mierzem Szwendrowskim przed meczem Wimbledon—PZM

~ rot. caf ■

Prasa angielska dużo miejsca po­
święca naszej drużynie, podkreśla­
jąc wysoką klasę ntemal wszystkich 
zawodników. Szczególnie Jednak 
dużo ptsze się q Szwendrowskim. 
który swą pewnością, opanowaniem 
maszyny I techniką wywarł silna 
wrażenie na fachowcach.

W ogóle na brak zainteresowania 
nie możemy narzekać. Autokar któ­
rym Jeździmy ma z boków wielki 
napis: Polfsh speedway team (pol­
ska drużypa żużlowa) i wszędzie, 
gdzie się tylko zarrzymamy otacza­
ła. nas momentalnie gromady kibi­
ców. Bardzo serdecznie odnosi sfe 
do nas miejscowa Pomnla która 1 
w sobotę masowo wybiera sic na 
stadion by dopingować naszych 
zawodników. . '

Jak więc z tej relacji wynika, 
riw?ch spotkaniach można 

ocenić występy w Anglii Jako w 
pełni udane. Cieszymy się. ze Po- 
lacy niespodziewanie zmusili angiel­
skich asów sportu żużlowego’ do 
tak bardzo zaciętej walki o pierw- 
rach.m C SCa na lch w!asnY=h ‘O-



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Nadzwyczajny
Walny Zjazd
PZMot

Po atereeh latach przerwy.

Reflektorem po ringach
® Po raz ostatni ® Było dobrze O Wybieramy nowe władze

Po otereeh latach przerwy, na
żądanie większości członków, w naj. n O raz ostatni w tym sezonie 
bliższą sobotę zbierać się w War-1 * rzucamy snon światła z nasze-

• Liczby mówią Q Oddaje długi o

Leonidas Mecz.
Flagi i ludzie ŁKS-CWKS

bliższą sobotę zbiera© się w War-1 * rzucamy snop światła z nasze- 
azawłe Nadzwyczajny Walny Zjazd ; go reflektora nie tyło na ringi, 
Polskiego Związku Motorowego. ł co na cały nasz boks.

Tematem obrad Zjazdu bodnię oce. ' Zamykamy definitywnie do 15 
na dotychczasowej działalności ' llpca bogaty sezon pełen nowych 
Związku oraz Jego wszystkich o- ; sukcesów, zwycięstw polskich plę- 
gnlw. Uczestnicy Zjazdu będą tak-1 śclnrzy nad zagranicznymi prze- 
te ndzić nad dalszym rozwojem । ciwnlkaml, okres wiciu osiągnięć 
suortu motorowego w Polsce. M. in. I szkoleniowych 1 organizacyjnych, 
celowi temu służyć ma nowy statut | Nasz boDs przystępuje do — 
Związku, którego projekt poddany | żonego odpoczynku przed 
zostanie dydeusjl zebranym na Zjeż- i ml wielkimi próbami, a 
dzJe delegatom z całej Polski, wszystkim przed ----- ‘-----
* Zmiany statutowe idą w klerun. • szych najlepszych

zasłu- 
nowy- 
przede

Nieco słabiej wygląda sytuacja f 
w wagach półciężkiej 1 ciężkiej. 
Wojciechowskiego muslellbyśmy 
zobaczyć w poważniejszych pro- i 
bach, niż te, które miał. W wa- | 
dze ciężkiej Mańka wyprzedził , 
wszystkich ciężkich w kraju, ale । 
na arenie zagranicznej pozycja ; 
Jego nie jest skrystalizowana. Tak I 
samo nleskrystałlzowana Jest po- ,

ku większej decentralizacji I usa­
modzielnienia poszczególnych ofmlw 
Związku. Jednocześnie proponuje 
Ble wydzielenie osobnej komisji au­
tomobilowej, na wzór działających 
Już innych komisji fnp. żużlowel). 
Przyczyniłoby sle to niewątpliwie 
do daLszezo rozwoju snortu automo­
bilowego, którego potrzeby nie zaw. 
sze były rozumiane i doceniane w

skich
wy stępem na* 

w australlj-

zycja Boczarskiego 
kowej.

Jeśli dodamy do

w wadze piór- i

tego doskonalą

Igrzyskach Olimpijskich.

SEZON zamknięty został dwo­
ma zwycięstwami nad repre-

zentacją bokserską Anglii, 
wlec poza potknięciem w

Tak 
meczu

postawę juniorów, .
zentacji 1 prawdziwą Inwazję ta- . 
lontów, jakiej świadkami byliśmy

drugiej repre- .

dotvchczasnwe.1 działalności PZM.
Zjazd dokona też wyboru nowrch 

władz Polskiego Związku Motoro­
wego. (K)

7. Czechosłowacją, bardzo nieprzy­
jemnym l nip bardzo usprawiedli­
wionym, pięściarze nasi ugrunto-
wykazując 
Niemiecką

czołową pozycję Europie
swoją wyższość nad 

Republiką Federalną,

Notatnik
Węgrami. Finlandią, Jugosławią 1 
ostatnio Anglią.

Nie zmierzyliśmy Jedynie sił ze 
Związkiem Radzieckim. Wydaje 
się, Iż reprezentacje Polski 1 ZSRR 
zostały na placu boju jako dwój-

podczas wrocławskich mistrzostw 
Polski, to wydaje się, Iż bez żad- > 
nych zastrzeżeń mężemy złożyć 
gratulacje działaczom 1 trenerom , 
bokserskim.

Gratulacje te wypadną akurat w I 
przeddzień sprawozdawczo-wybor­
czego zebrania Sekcji Boksu ' 
GKn.F. Odbędzie się ono w nie­
dzielę 23 maja w sali konferen- । 
cyjnej GKKF, początek o godz. 10. '

ZJadą się do Warszawy przed- >
stawiciele wszystkich województw, ;
by ocenić dwuletnią 
władz, by wytyczyć

kadencją . 
nowe drogi

iuźhwc^.
ka pretendentów do 
stwa w Europie.

plerwszeń-

Problem, kto lepszy na razie nie

dla polskiego boksu na nadchodzą­
cy okres.

Zapewne nie obędzie się bez 
krytyki. Nie wszystko w ciągu

doczeka się
cia, ponieważ Jak

Jednak rozstrzygnię­ tych dwóch lat „grało
orlentuje-

władzach", były mniejsze 1 wię-
ksze potknięcia,

Polakl Związek Motorowy rorpa - 
trywał ostatnio sprawę zawodnika 
żużlowej drużyny warszawskich Bu­
dowlanych Sucheckiego. Decyzja 
PZM Suchecki został zawieszony na 

3 miesiące za nieodpowiednie zacho­
wanie się podczas zgrupowania przed 
eliminacją mistrzostw świata. Wo­
bec tego nie weźmie on udziału w 
następnej eliminacji w Oberhausen, 
a do ósemki z warszawskiej elimi­
nacji dojdzie Szwendrowski. który 
zajał w Warszawie 9 miejsce.

r  , —...—pvmuisv.0, było dużo pre-
my, w najbliższej przyszłości ule • tensjl przeważnie o weryfikację 
z.anosi się na mecz mlędzypań- I zawodów, o sportową stronę dzia- 
stwowy z ZSRR. łalności. Im krytyka będzie

Z naszych pięściarzy możemy bardziej wnikliwa i surowa tym 
być dumni 1 ich sukcesów nie lepiej.
moźc przysłaniać słabsza forma w vi„ .1»meczu 1 Antrlikaml Kilim m- Nic zawsze władze, mające sle* ™vch żawodnfliów w che! .ero- dzłb* w Warszawie dobrze orlen- 
uu udowodniło ii nalel^do 'eŹS- ' ‘"l?..?*.nu udowodniło, Iż należy do czo-

PZM wysłał pismo do wiceprezesa 
FTM — Voei-stera w sprawie wypad­
ku w Wiedniu. W piśmie tym PZM 
domaga się zamknięcia toru w Wied­
niu dla imnrez międzynarodowych, 
przeprowadzenia finału kontynen - 
talnego na innym turze i zbadania 
wszystkich torów, na których od­
bywać się będą eliminacje żużlo-

łówkl VuroneteklPl 'T^almniZ^ choć trzeba sprawiedliwieS5 Droffi. Sle ' ' i Przyznać starają się Je badać. Co
nuj przodujące miejsce. | miesiąc delegacja Jednego z okrę-

W ciągu sezonu najrówniejszą I Ków była zapraszana do Warsza* 
formę wykazał Kukier i Jemu : wy, wszystkie plenarne zebrania 
chyba przysługuje prymat wśród w województwach były obsadza- 
naszych pięściarzy. Bardzo dobrze I ne przez delegatów prezydium.

Jemu ; 'vy» 
wśród w

boksowali i są zapewne najlep- I Więź władz bokserskich z tere- 
szynif, albo prawie najlepszymi nem była znacznie większa niż w 
w swoich wagach: Stefaniuk, Ńie- innych sekcjach, co jednak nie 
'dźwlcdz!:!, Drogosz, Pietrzyków-I świadczy, iż * ’ * '

j wystarczająca.
dżwledzkl,
ski.

W ciągu 
rżał talent

była Już zupełnie

mistrzostw Według
Informacji posiadanych nrzez PZM. 
również tor w Oberhausen nie na. 
dale sie do rozgrywania poważnych 
Imprez międzynarodowych. PZM do- 
masa się. by w skład komisji 
wszedł przedstawiciel Polski (K)

sezonu poważnie doj-
Walaska, który stano- |

Nie sposób 
niedociągnięć,

■wymienić tu listy
ale wydaje

w wadze półśredniej na 
--------- międzynarodowej nie zna­
lazł pogromcy.
arenie

sprawy sędziowskie, pracą 
misji młodzieżowych, stale

iię, iż 
ko- 

zatar-

Świetnie spisywał się także Piór­
kowski, niewątpliwie bardzo moc­
ny punkt w naszej drużynie.

gi w sprawie uprawnienia zawod­
ników do startów 1 przejść z koła 
do koła, oraz logiczne i życiowe 
rozmieszczenie trenerów, intensyw­
niejsze ich szkolenie, to problemy 
najważniejsze w tej chwili.

Trenerzy naszych koszykarek
opowiadają o meczach w Moskwie
wr CZWARTEK w południe po- 

wróciła z Moskwy do War­
szawy kobieca reprezentacja Polski 
w koszykówce, która tak dobrze 
spisała się w meczach ze Związ­
kiem Radzieckim, dwukrotnie prze­
grywając jedynie różnicą 2 pkt.

Koszykarki nasze zadowolone są 
z wyników, jakie uzyskały w spot­
kaniach z. tak renomowanymi prze­
ciwniczkami, ale twierdzą równo­
cześnie, że oba mecze były do wy-
grania.

Rozmawialiśmy na ten temat 
trenerami reprezentacji Polski

z

Grzechowlaklem 
zgodnie twierdzą.

Pachlą. Obaj 
że nasze koszy-

karki wypadły w spotkaniach mos­
kiewskich bardzo dobrze.

— To naprawdę była dobra gra­
mów! trener Grzechowiak. — Zwła­
szcza pierwszy mecz należy zali­
czyć do stojących na zupełnie do­
brym poziomie. Jeśli chodzi o dru­
gie spotkanie, to w pierwszych Je­
go minusach gra była bardzo ner­
wowa. Polki czuty na sobie ciężar

I — A jak można ocenić nasze: za­
wodniczki po meczach moskiew­
skich?

— W tej chwili osiągnęliśmy 50 
proc, przygotowania do mistrzostw 
Europy — wyjaśnia trener Pachla. 
— Czy zdążymy do początku czerw­
ca z całością — zobaczymy. W cza 
sie najbliższych spotkań z druży­
ną rumuńskiej Stlinty (odbędą się 
one w przyszłym tygodniu) nasza 
drużyna może wykazać jeszcze pe­
wne brak! i może zawieść oczeki­
wania widzów. Nie możemy jed­
nak zapominać, że zasadniczym 
celem naszej pracy są mistrzostwa 
Europy 1 dopiero one odpowiedzą 
na pytanie, czy nasza reprezenta­
cja była do nich właściwie przy 
gotowywana.

Rozmawia! J. S.

odpowiedzialności dobry wynik
osiągnięty w pierwszym meczu o- 
bowiązywał, a reprezentantki ZSRR, 
które grały raczej w eksperymen­
talnym składzie, również nie czuły 
się najlepiej.

— Dlaczego oba mecze przegrali­
śmy7

— Oba były do wygrania — mó-
Wi Pachla, a trener Grze-
chow:ak opowiada o przebiegu de-
cydujących < 
bu meczach. W pierwszym na

Mdliły, xv drugim, gdy na
przed Tin spotkania Polki pro 

pkt.. można było mecz
ale reprezentantki 
rzed końcowymi

ZSRR 
min.

zdołały wyrównać z dalekiego 
strzału Arciszewskiej. Polki trzy­
mały pill:ę do ostatnich sekund. .

— Wtedy na 5 sok przed końcem

uwagę.

opowiada dalej trener 
krzyknąłem „strzał!" 

iala Kaczmarek, bo na 
po pierwszym meczu 

kl zwracały zbyt dużą 
nzmarck Jednak została

go odewizdat).
kr Wtrdy trener ra- 
'^nw, wziął przerwę — 
m stnper — 2 sek. do

byl 
tren»’

MTksimnwp.ł i ta zo 
keta zdobyła decvdu- 
nremal równocześnie ? 

gwizdkiem.
wy pech — 
— nie naszp 
bardzo wv«

w spotka-

już
zawodniczki

to hnrdzo 
mówi tre-

W
r^rczentarjl 
uąlm me^zu

nn. graś na ta środki. Widać z

sdlnicjszym zestawieniu.

M,
:rzowie

sportu
Przewodniczący

tytuły mistrzów

GKKF 
dniem 8 
sportu 9

W 
bm 
na-

Spinks (z prawej) dobrze się zaprezentował w walce z 
klerem. W Gdańsku potwierdził on swą dobrą formę

bokserów, którzy nie brali udzla- < 
łu w żadnych rozgrywkach. i

JESZCZE dwie krótkie sprawy.
Muszę przeprosić pięściarza 

CWKS Sokołowskiego, którego po­
minąłem w uwiecznieniu mi-

Ku-

Fot. CAF

A więc nie ma mowy o kriyw
dzeniu 
go i 
kiego.

sympatycznego Milewskie- 
faworyzowaniu Niedźwiedź-

obydwaj zasługują
na to. aby jak to plszą

czytelnicy, faworyzować ich, bo-
strzowsklcgo składu CWKS. Soko- i wiem obydwaj są wzorowymi, am-

1 łowski

<T A kilka dni przed zebra- 
ż« nlem sprawozdawczo-wybor­
czym warto przytoczyć komunikat 
Polskiej Agencji Prasowej:

walk bądź w wa- i bitnymi, reprezentującymi wyso«
piórkowej, bądź w lekkiej, i klasę sportowcami. .

,,Kartoteka Sekcji Boksu GKKF.
.którą objęci są wszyscy czynni ; mijamy — 
zawodnicy zawiera obecnie 10485 bokserskie

Należy mu się wlec «lusznle miej- Na zakończenle chcialb-n po- 
■ sec na honorowej Uście. . dziękować wszystkim sympaty-

Druga sprawa. Od dwóch czytel- | kom ..Reflektora’*. Udało się nam j 
nlków z Warszawy dostałem list i utrzymać żywy kontakt z miłośni- 
z zarzutami, Iż tendencyjnie po- ' Kami boksu. Świadczy o 

prasa I władze choćby ponad 500 listów,

nazwisk. 
Jest w 
Wrocławiu
1041. 
skim 
siada

Najwięcej zawodników Milewskiego,
doskonałego pięściarza

Jakle

Stalinogrodzie
1427,

1819.
faworyzując

wpłynęły na nazwisko autora tej

Najmniej w
, Poznaniu - 
woj. warszav.

— 18. Warszawa miasto po- 
480 zawodników, Bydgoszcz

mo Nledźwledzklego.
Czytelnicy cl zapewne 

kładnłe śledzą prasę. Nie

rzeko- rubryki.
Niestety, nie na wszystkie listy j 

nledo- bolałem odpowiedzieć, nie wszyst- '

— 931, Gdańsk — 761.
Zaznaczył się wyraźny spadek 

liczby uprawiających boks w wo­
jewództwie warszawskim, w Łodzi 
województwie i Szczecinie, nato-
miast 
praca

rozwija się coraz lepiej 
nad szkoleniem nowych

kadr pięściarskich we Wrocławiu, 
Olsztynie (580 zaw.) i Opolu (580 
zaw.).“

Ostatecznie wiemy więc dokład­
nie iłu mamy czynnych zawodni­
ków na szczeblu centralnym. Nie 
należy Jednak zapominać, że nie 
jest to nasz cały stan osobowy w 
boksie. Do liczby podanej docho­
dzi prawie tyle samo pięściarzy 
ni esklasyf licowanych — Juniorów,

Filka nożna
I LIGA

Budowlani Opole
ków

Wisła

' Racibórz. Włókniarz Otmet — Pa-
i fawag Wrocław, Budowlani Ząbko- ; 
i wice — Górnik Nowa Ruda, Spar- i 
| ta Koźle — CWKS Wrocław, Włók- : 
i niarz Kamienna Góra — Pogoń I

powodu wyjazdu

Garbarnia Kraków — Ruch Cho­
rzów o godz. iii.30 (Frąckowskl z 
Olsztyna).

Górnik Zabrze — Kolejarz Po­
znań o godz. 17 (Poplatek z Kra-

Gwardia

o godz.

Bydgoszcz Stal So*

Lublinianka
Świdnik 
Stalowa

— RZESZOWSKA, i
St.nl Rzeszów. Stal i

Gwardia Rzeszów,
Wola Kolejarz

, Stal 
Prze-

myśl, Polonia Przemyśl — Górnik 
Gorlice. JKs Jarosław — Włókniarz
Krosno, Resovia 
blin.

Stal FSC Lu-

i GRUPA VIII — ŁÓDZKA. Spar- 
; ta Pabianice — Lechia Tomaszów,

V-wn - Lechia Gdańsk I w ló^n1^ Zgierz - Stal Staracho- 
na stadionie Budowla-I "’ce.- . s’^r‘ L°d2L Włókniarz 
•/.mai; z Poznania). Zduńska Wola Radomlak - Stal 

Radom, Gwardia Kielce — Włok-LKS Włókniarz — CWKS W-wa 
o godz. 16.30 (Kulczyk ze Staiino- 
grodu).

AKS Chorzów
li LIGA

niarz Pabianice. Sparta Kazimierza 
• Wielka — Kolejarz Łódź. Concor­
dia Piotrków — Stal Skarżysko.

u godz. 16.10 Spychalski z Lodzi).
Polonia Bytom I Sparta Drawsko

CWKS 
godz. u

Kraków — 
i Buśkiewlcz

Górnik Bytom

- Cracovia o . Sz.cz 
z Warszawy) ' Stal 

Sphrta Lubań LZS
o godz. 16.30 (Fortuńskl ze Szcze­
cina). |

Marymont W-wa — Górnik Wał- ! 
brzych o godz. 12 na stadionie 
Sparty przy ul. Potockiej (Franczy- 
kowski re St ałlnogrodu).

Naprzód Liplny Stal Gdańsk
o godz. |fi.3O (Jopowie* z Kielc).

Stal Mielec 
codz. 16.30 (2

Sial

Kolejarz. Gorzów 
:cinęk, Gwardia 

Szczecin, Pogoń 
Grapice, Sparta 

Zielona Góra.

»YŁO to mniej więcej 
przed rokiem. Na jed­

nym z warszawskich stadio­
nów flagi przed trybunami 
wywieszono w ten sposób, ze 
zasłaniały znaczną część 
boiska przed wzrokiem pub­
liczności.

Na każdym meczu parę ty­
sięcy nieszczęśników skando­
wało według najlepszych 
wzorów: — Flagi, flagi, flagi...

Skandowanie nie robiło na 
nikim wrażenia. Porządkowi 
założywszy ręce w tył, stali 
z dostojną obojętnością niby 
posągi, a gospodarze stadio­
nu siedzieli' w swych ■ lożach, 
denerwując się zapewne 
krzykami, które rozpraszały 
skupienie i przeszkadzały śle­
dzić akcję na boisku.

itp. prezesów, sprawozdawcy 
prasowi.

Dodaję ten szczegół z in- 
nych względów, niż solidar­
ność zawodowa — wydaje mi 
się, że w stosunku różnych 
czynników i osobników do 
prasy odbija się stosunek do 
opinii publicznej.

Te historyjki i skojarzenia

„gwoździem"
[ligowej
'niedzieli
iprzyszły mi na myśl w hali

„Gwardii' podczas meczu bo- | o POTKANIA, organizm.,.. 
kserskiego Anglia — Polska, jl O z okazji Wyścigu Pota?
Znowu po raz setny zapala- j ma.ia w tvm roku
no ogromne reflektory, skie­
rowując je wprost w oczi
publiczności, tnowu oślepieni

Mimo protestów, flagi dalej 
zawieszano tu ten sam sposób, 
a publiczność dalej wyrażała 
swe niezadowolenie rytmicz­
nym skandowaniem, które nie 
robiło na nikim wrażenia.

Fakt to drobny na pozór, 
ale nie tak znowu bardzo, by 
nie warto było o nim powie­
dzieć. T o nim i o innych po­
dobnych, które ilustrują to 
sposób jaskrawy owo zjawisko 
zatracenia ‘świadomości (ja­
kiego było wiele w ubiegłych 
latach) dla kogo właściwie 
to widowisko jest przeznaczo­
ne, kto jest najważniejszy w 
tej całej sprawie. Czy taba- 
kiera dla nosa, czy nos dla 
tabakiery.

widzowie gwałtownie doma­
gali się ich zgaszenia i otwar­
cia okien.

Tumult, wrzask, tropikalny 
upał, reflektory i nie otwie­
rające się, ociekające brudem
okna oto jak przedstawia

mają w tym roku niewiS 
; wpływ na zmianę terminal 
: rozgrywek ligowych. Przed h- 
; godniem nie odbył się jed J 
mecz Stal Sosnowiec — i™ 

1 Włókniarz, w najbliższą niedzi^ 
lę nie dojdzie do skutku tvh

1 spotkanie Budowlani Opole
, Wisła Kraków, z powodu 
■ jazdu drużyny krakowskiej i 
; Czechosłowacji. J ™

Czasem 
zjawiska

takie niepozorne

się hala, sportowa w stolicy. 
Za to dekoracje i flagi były 
w dostatecznej ilości, owszem.

...I był spiker, 
musiał przerwać „100

który 
laV*

śpiewane dla Stamma przez 
publiczność, aby oznajmić, 
kto dekorował pana Feliksa. 
Musiał, bo miał w planie wy­
pisane na kartce.

Tak więc te drobiazgi 
świadczące o. zakorzenionym 
stosunku do ludzi są kiep­
skim prognostykiem jeżeli 
idzie o uwzględnienie potrzeb 
publiczności. I w drobiazgach 
i w udostępnieniu sportu, 
urządzeń, obiektów dla szare­
go człowieka. Symbolem tego 
jest jeden basen pływacki

; Na boiskach krajowych będ* 
w niedzielę szczególnie gorąco 
Szlagierem rozgrywek ligowych 

.będzie tym razem spotkanie 
i LKS Włókniarz — CWKS War- 
• szawa. nazwane przez |odzi 
: „gwoździem wiosennego sezo- 
nu". Oba zespoły idą nlen]„ 
„łeb w łeb", mieszkańcy Lodzi 
liczą, że pod nieobecność Wisi, 

i narodzi się w ich grodzie nom 
j przodownik tabeli. Bardzo
żliwe. Zwycięzca tego pasjor.u. 

। jącego pojedynku może objąć» 
: lidze palmę pierwszeństwa. P®, 
' widywania kibiców obu a™ 
j może pokrzyżować... remis, 
I W cieniu łódzkiego pojej^
odbędą się mecze:

pozwalają dostrzec na milionową Warszawą (w
ważny społeczny proces, waż- Głuchołazach też jest jeden), 
ny społeczny mankament, jak Drugi jest dla zawodników — 
w tym wypadku na przykład proporcje kapitalne.
utratę z pola widzenia pod­
miotu wszystkich poczynań i
przemian 

Takie
człowieka.

Na zakończenie chcę zadać 
niedyskretne pytanie. Czy to 
jest w porządku, że jedyna

I Garbarnia Kraków 
Chorzów,

| Górnik Zabrze
! Poznań,
! Gwardia Bydgoszcz
; Sosnowiec oraz
i Gwardia Warszawa 
i Gdańsk.

Ruta

Kolejan

Stal

Łechta

drobne wydarzenia hala sportowa w Warszawie
więcej mówią nieraz o błę~ jest własnością i źródłem do- 
dach i odejściu od słusznych chodu jednego klubu i to
założeń, niż wnikliwe, anali- właśnie „Gwardii". Czy je-

W li lidze już dzisiaj przeżywa* 
my przedsmak emocji. „Małe der- 
by'* Krakowa: Cracovia — CWK8 
wypadają w chwili bardzo ważnej 
dla obu drużyn, stawką meczu jest 
nie tylko n-Mgowy prymat wKra. 

| kowie, ale również przodownictwo 
! w tabeli. Niemniej atrakcyjnie za« 
| powiadają się również n.ligm 
| derby Śląska: AKS Chorzów — Po- 
' lonia Bytom*
I W pozostałych meczach grają: 
I Górnik Bytom — Sparta Lubań, 
' Marymont W-wa — Górnik Wił. 
i brzych,

■i Naprzód LIpiny — sta! Gdańsk, 
i Stal Mielec — Górnik Radlin 1

tyczne referaty. Gdy się ze- dyna hala sportowa nie po­
stawi te drobiazgi z jakże winna być własnością miasta? 
ograniczonymi możliwością- Czy nie powinno powstać 
mi uprawiania sportu przez przedsiębiorstwo „Hala Mi- 
tak zwanego szarego obywa- rowska", którego dochody 
tela — to pojmiemy, że obraz szłyby na zaspokojenie spor-wiedzą kie spraw.v poruszyć. Tych, któ- i 

choro- j pozostali bez odpowiedzi prze- ' nie jest zbyt różowy.

Na tym samym stołecznym 
stadionie (wsławionym obcymi 
flagami) stałe perypetie prze-

towych potrzeb warszawia­
ków, na przykład na budowę 
kilku otwartych pływalni?

Przyszły bowiem takie cza-

zapewne, Iż Milewski cnoro- . ucó uupuv.jtuu prze- ;
że przez pewien okres czasu = Praszam i zachęcam do dalszego I 
nawet zakaz występowania ; utrzymania kontaktu z „Reflekto-

zapewne,

miał nawet zakaz
na ringu. Teraz Milewski wraca 
powoli do formy. Walczył już w 
II reprezentacji Polski, zdobył ty-

i rem“.
„Reflekto­

my się nikogo 
[ odpowiedzi.

rowym sezonie postara- I
nie pozostawić bez

mistrza Polski, jest w grupie a wlę 
adników, którzy brani są pod . sezonie,

uwagę przy 
olimpijskiej.

zestawieniu drużyny ;

do widzenia w nowym :

Jerzy Zmarzlik

chodzić 
miejsc,

musiełi z powodu sy, że trzeba spojrzeć, czy 
zajmowanych przez flagi nie zasłaniają ludziom

„przedstawicieli**, „członków" widoku na świat.
| Warta Poznań 
1 goszcz.

CWKS Byd«

PA nożna za gra A Do 85 min. Sta! pmatia

Weteran Stanley Matthews

ojcem zwycięstwo
Anglii nad Brazylia 4:2

LONDYN 10.S (obsł. wł.j. Anglia ( ny. w 70 raln. drugi rzut karny za-

gielski.,,. ,___  
pootu, Stanley

•eteran piłkarstwa an 
jwoskrzydłowy Black-

i przepaści! obrońca By.re. Ńa flwai s 
jnrn. przed końcem meczu doktad-iszym

l Słynny zespół Aston Villa urato­
wał s.ę przed degradacją tylko lep-

stosunkiem bramek/ Zeszło-

z Rotation 3:0
aby wygrać ostatec» 3:2
LIPSK, 9.5 (teł. wł.). Rotation

Lipsk Stal Sosnowiec 2:3 (0:1).
Bramki zdobyli Fettke i Scherbaum 
dla gospodarzy oraz Cznański. Ci­
szek 1 Majewski dla gości. Sędzio­
wał: Kohler (Lipski. Widzów 50.000.

przez Uznnńskteąo. Po zmianie 
stron gospodarze częściej, niż 
pierwszych 45 minutach, docho­
dzili do* głosu, ale Ich ataki zafa- 
mywały się zazwyczaj na defensy­
wie Stali, ’ dobrze wspomaganej 
przez obu cofających *?lę łączni-

Rotation:
Knoll, Bauer:

Klank: Scherbaum
Speicher,

LemLke (WSlke). Seifert;
Weirienhfinner, Jahn <AIt>.

i 'ków, Głowackiego i Majewskiego- 
W okresie lekkiej przewagi Rotą* 

_ ’ tlon. Stal zdobywa dalsze 2 bramki-Fettke: , w 66 m|n przez ci5Zi<a । 75 min. 
Jochner. I przez Majewskiego.

Perspektywa wysokiej porali

. - - - ---- wę Graingnera i bramkarz gości w:
thews. Wyprą-i jął po raz czwarty piłkę z siatki^

- -- ... . ............. kończąc w ten
sposób pełną sławy karierę w 47 ! Był to siódmy, ostatni mecz Brą­

| roczny mistrz. Chelsea, znalazł się- 
doplero na 16 miejscu, a oto osta- 
leczna tabela mistrzostw 1955-56:

meczu w reprezentacji.
100 tys. londyńczyków miało w

uh. środę słuszny powód do rado-
-ei. leli ciruzyna była w tym me-

zy Hjeżyków Eu ropie.
ponieśli oni druga porażkę (z Wło­
chami było 0:3). Prócz tego Bra­

z: emisowala CSR 0:0;-u.. m. u^.v..o u.ta « l?.u n.c- Szwaj car.a 1:1. oraz wrgrała czu wyraźnie lepsza i zasłużyła na ' > *___ _ -
wytsze zwycięstwo, choćby* tylko i 
rllatcpo, że nie wykorzystała dwóch i

?ja 1:0 i Austrią 3:2.
BERLIN. Rozgrywki piłkarskie o

NRF zostały juz za-

szczeciNska. 
Osadnik Myśli-

— Darzbór 
Szczecin — 
Szczecin — 
Barlinek —

Pitka ręczna
Liga męska: AZS Poznań — AZS 

Stalinogród, Sparta Stalinogród — 
AKS Chorzów, Pogoń Opole — Bu-

Górnik Radlin o । 
ow z Warszawy), i 
• CWKS Bydgoszcz ^ia

• dowlanj Groszowlce,
Wrocław LZS

III LIGA

Kuźnia Raciborska — 
Gdańsk.

Tenis stołowy

Stal: Dziurowicz; Masłoń. Musiał 1 na własnym boisk:’, i wobec pu- 
p । biiczno.ści. która spodziewała si? 
pocwa. rewanżu swych pupilów za pr«- 
Majew* I Łjraną w Sosnowcu, zdopingowała 

piłkarzy Rotation do wydania zI l,i«s ,i...i-, 1 • i..i. c-1f i rimfłUntnGsCl-

Jochemczyk, Szymczyk. 
Ciszek. Głowacki, Uznański, 
skl, Krajewski.

i. Manchester United
2. Blackpool
3. Wolverhapton
4. Manchester City
5. Arsenał
6. Birmingham
7. Burniey
3 Bolton Wanderers
9. Sunderland_ ........... . t u i £in»i v _   ............... . ............. .................................

kończone w grupach. W turnieju i 10. Luton Town
-TK n~, w _ »tinałoujm uczestniczyć będą pierw- : n. Newcastle

sze drużyny 5 ?:up. a mian.: Bo- ■ - -
spotka­

60:24 
49:35 
49:35 
46:38 
46:38 
45:39 
44:40 
43:41 
43:41

83:5] 
86:62 
89:65 
82:69
60:61

. . llie WSZ.VSlb.lt.il Si! I lilim.n»"'
W oczekiwaniu na przybycie ko- nhy chociaż częściowo odrobić ror 

jarzy na metę VH etapu IX Wyścigu * nicę bramkowa. Do akcji ofensyw* 
Pokoju, rozegrano na przepełnić- nvch włączyli sle całkowicie oba) 
nym stadionie Bruno Palehe w Lip- ' - ’ • —
sku towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy miejscowym zespołem Rota-

i aby chociaż 
nirn hrantke

niach. Tłumaczy Ich częściowo prze-
męczenie a częściowo brak kon- 1 mssia Dortmund, 
mzlowanego stopera de SordL kró-

—.... ; [2. Portsmouth
Karłsruher SC. , 13. West Bromwleh

Haniourger sv, FC Kaiserlautern I Albion
ii Vicioria Berlin oraz 3 zespolj i 14 charlton Atletic 
| wyłonione droga eliminacji między 55 Everton 
[wicemistrzami 4 grup zachodnio- , ] 5’ Chelsea

41:43
41:43

71:58; tion I Stalą Sosnowiec.
80:95 
66:64 
85:70 
78:85

’o ładnej

............ ~i.......J rlKUJI «"
włączyli się całkowicie obal 

pomocnicy, "a zasłużony internati0' 
nal Scherbaum. który zo Stała grat 
swój 50 mecz mledzvnnrodowv 
/.mienił swą pozycję z .lahnem. ttn-

i emocjonującej grze zwyciężyła 
Stal w stosunku 3:2 11:0). Mecz ten 
byl w pewnym stopniu rewanżem 
za wielkanocne spotkanie tych dru­
żyn w Sosnowcu. Wówczas wygra­
ła również Stal w stosunku 4:2.

również przeszedł do ałaku.
W ostatnim kwadransie gry £|a 

przeżywała ciężkie chwile, ale bro­
niła się spokojnie I umk-Jętnle. 
nak zamieszanie podbramkowe 
86 min. przerwane zostało gwiw*

58:70 
75:81 
55:69

ry poważnie osłabił formacje de- 
fensywne gości. 

Anglicv zaraz po gwizdku sędzię 
go Guigue (Francja) przystąpili do ' niem!ecktch: Schalke W. VfB Stut»-I n ca?d‘ff 
gwal,łownych ataków. Juz w 2 min ; 2art Hannower 95 i TUs Neuendorf 113’ Tottenham 
>:od*o»ł Taj lor z podania Ma.- El.m:nac)e rozpoczynają sie w naj-i ,9 Preston 
thewsa ;zdobyi prowadzenie, a w 2 blUsz8 niedzielę. Grają: V£B Stutt- । u1 Aston Villa 
m:n późnie) nowicjusz w repre-■ ąart _ Tus NeuenJor{ j Schaike ! j?' Hujdersfiefd 
..entacji .e AoskrzjdłoAy Gralngnet | g, — Hannower 96 Oba mecze od- Sheffield United 
podwyższył wynik na 2:0. Te owte hprip -ip nfl nwrrainvch hnt^k-aph ■ un“®«, ,------ ------_ • oeaa sie na neuuainjcn ooisKacn i Manchester, włókiennicze miasto

AZS WSWF . szeregi Brazylljczyków; natomiast ; Drużyna Aiemannia Aachen, któ-j doznało w tym roku po-
Szczepanowice, Anglikom przewaga ta pozwoliła na : rej przyjazd do Polski spodziew any I dwojnego zaszczytu. Jeana jego 
- — spokojną już grę. (jest w końcu czerwca, n:e zakwa- Manchester United zdoby-

Po zmianie boisk nastąpił gwał- lifikowała sie do finałów. Zajęła ■ tytuł mistrza, druga Manchester 
--------  .----------- - w wyni-iona trzecie miejsce w swej grupie | \lly, która w tabeli ligi ulokowała 

zvskal; wyrów- > za Borusstą Dortmund 1 Schalkc • s*5 na P°zycji wygrała finał Pu­
po przerwie 04. Wielokrotny mistrz Niemiec i charu, zwyciężając Birmingham 3:1 

kiedy to ceine Schalke wyprzedził Alemanntę je- 
, aŁ*,v„.w , Didl znalazły . dynie lepszym stosunkiem bramek f 

drogę do bramki Reg Matthewsa. : (Schalke 41:19 pki 
Anglicy przystąpili teraz do no imannia 41:19 pkt..

nerwowość

Gwar-

sobota: Sparta W-wa — AZS Lu-GRUPA I - STAL1NOGRODZKA. b!in 0 .o£";;-w"«n
Podgrupa A: LZ-S Podlesianka - i ... “.A jL. P"?LZ*S Podlesianka
Górnik, Świętochłowice, Piast Gli­
wice — AKS Niwka, Polonia Pie­
kary — Stal Nowy Bytom, Kolejarz 
Stalinogród — Sparta Gliwice, Skra 
Częstochowa — Baildon Stalinogród.

Podgrupa B: Concordia Knurów 
- Sparta Bielsko, Ruch Radzion­
ków — Naprzód Janów, Górnik 09 
Mysłowice — Start Chorzów, Motor 
Siemianowice — Stal Mikołów, Sla- 
via Ruda — Siemianowiczanka. 
Wszystkie mecze o godz. 16.30.

GRUPA II 
Żywiec — ;
niarz Chełmek
Oświęcim — 1 
Stal Kabel — :

KRAKOWSKA. Stal
Sparta Dębniki, Włók- 

Unla
Beskid Andrychów, 
Stal Huta im. Lenl-

na. Budowlani Nowa Huta — Kole- 
larz Prokocim, Stal Tarnów — 
Sparta Dąbskl, Bieżanowlanka — 
Unia Żywiec. Wszystkie mecze o 
16.30.

GRUPA III — WARSZAWSKA. 
Włókniarz Milanówek — Wigry 
Suwałki, Huragan Wołomin — AZS
AWF W-wa, Bzura Chodaków
Ruch Piaseczno, Polonia W-wa

) goście t 
10 minut

40:44 
40:44 
39:45
37:47 
36:48 
35:49 
35:49

55:70 
61:71 
73:72 
52:69 
54:83 
63:77

• uu mm. ui Atu v tmc /.u.-uu« e
Z przebiegu gry Stal zasłużyła 1 kłem sędziego na faul obrońcySu-, 

na Jeszcze wyższe zwycięstwo. Do i Ji na Weirienhunnerze. Rzut ka,n>
. * * T . nati-nU Cmtl-P IW*

ul. Wybrzeże Gdyńskie 2. 
Wrocław — AZS Gliwice, 

niedziela: Sparta Łódź -
Start

AZS
Lublin, ślęza Wrocław — AZS Gli­
wice.

Hokej na trawie

strzały Pauilnho

wych ataków. W 60 min. zmarno­
wali oni okazję do zdobycia pro- 1 
wadzenia, kiedy Atyeo nie wyko- cz, 
rzystał karnego. Jego strzał bram- ) gł; 
karz Gllmar wybił nad poprzeczkę :$h
W 7 min. później było Już jednak । Manchester United pi-zed ____

II liga: Unia Pionki — Knrpiar» ::V2- ^dy Matthews pndał celnie do I poniem. do II ligi spadły Sheif;eld 
Poznań, Sparta Cieszyn - Porno- . Taylora 1 ten strzeli! nie do obro- i Huddersfield. 
rzanin Toruń — odwołany. Sparta i 
Racibórz — AZS Kraków, Górnik ’ 
Siemianowice — Lechia Gdańsk.

____ BUDAPESZT. W Środę rozegra- 
Ale- ■ no IX rundę węgierskiej ligi pił- 

I karskiej Oto jej wyniki: Honved 
- Dorog 3:0, Szeged — Klnlzsi 2:1 

LONDYN. Liga angielska zakoń- ; Voeroes Lobogo — Tatabanya 1:0. 
żyła definitywnie rozgrywki żale- > Dozsa — Szombathely 3:1, Csepel — 
lym meczem Wolverhampton — Salgotarian 2:0, Pecs — Vasas 0:0 
. ... . , ..... . zdnbv» ' Czoło tabeli: 1. Voeroes Lobogo —

Black- 16 pkt.. 2. Honved — 13. 3. Dozsa
10, 4. Kinizsi

Kolejarz Środa — start W-wa.
Kolarstwo

Poznań, i etap wyścigu Dookoła
Województwa Poznańskiego (930

W kraju ZMF-owskle wyścigi 1 
raidy kolarskie.

Pływanie

Około 20 meczów międzynarodowych
rozegrają piłkarze w czerwcu

Kontakty międzynarodowe na- 
_ । szych piłkarzy rozszerzają się coraz
warszawa. Akademickie Mlstrzo- i bardziej. Donos-łlśmy niedawno o 

stwa Poiskl na pływalni AWF. Po- I tym. że w dniach 22 i 24 w Ło- 
............ . . • j w gosnowcu grać będzie z

•I tamtejszymi NHgowcaml francuski
czątek zawodów w piątek, sobotę 
1 niedzielę o godz. 10 1 17.

I TEHERAN. Mistrz Berlina zacho 
Idnlego Victoria 89 zremisował 1:1 
' z reprezentacją Teheranu.

! HAMBURG. I-Ugowy zespól 
sielski Newcastle zremisował 

; teamem FC st. Pauli — Altona

24.6. — Górnik Wałbrz. — Mlnior ,

an-

85 minuty meczu prowadziła ona 
l 3:0 I wydawało się, że drużyna qo- 
। ścl zejdzi. z boiska Jako pewny I 
r niezagrożony zwycięzca. Tymcza- 
1 sem niezwykle ambitne ataki dru- 
; iyny Rotation w ostatnich 5 minu­

tach gry przyniosły gospodarzom 2 
bramki, w sumie nieznaczną tylko 
porażkę z lepszym I bardziej kla­
sowym przeciwnikiem.

Z trzech drużyn polskich, któ­
rych spotkania głęboko utkwllv w 

Pllki w ŃRD 
tj. CWKS, LKS i Stali — ta ostat­

nia podobała się najbardziej. Jej 
piłkarze przygotowani są dobrze 
pod względem kondycyjnym. Pod­
stawą sukcesów Stall Jest bardzo 
dobre opanowanie pliki w każdej 
sytuacji, tak w swobodnym przyj- 
mowąn[u jbj jgj, j w walce o nią. 
najlepszą częścią zespołu bvla 
środkowa trójka: Głowacki 
Uznanski — Majewski, która krót­
kimi, dokładnymi podaniami na 
gracza lub na dobieg, stosunkowo 
wolno, ale pewnie zdobywała te­
ren I wypracowywała dobre pozy­
cje strzałowe. I w ogóle w meczu 
tym lepsza technika, szybkość akcji 
i większa dojrzałość w grze góro­
wały zdecydowanie nad bojowoścla 
i twardością.

pewnie wykorzystał Feitke. IP'Y 
la już ostatnia’ minuta meczu. 
dy pod bramką Stali powstało no­
we zamieszanie. Piłkę Pi**®]* 
Scherbaum I głową skierował ja o 
siatki przeciwnika, zmniejszaj*) 
porażkę swej drużyny do 2:3.

Klaus Schlegel

$
PRAGA. Piłkarze Budowlanych 

Opole rozegrali w Proste!^ ® 
(CSR) towarzyskie spotkanie z 
ligowym Tatranem. Po sl° $ 
ce| na dobrym poziomic, mecz z^ 
kończył się wynikiem remisem®

Bramki zdobyli: dla 
nych Popluc — 2. Szmalda I 
— po l. dla Tatrana Hejski I 
Dek — do 2. .

Drusi mecz rozegrała 
nl w Ołomuńcu^ z reprezć0^1* 
tego miasta.

stepu tocym za wo<i n i kom:
boks: Jerzy Dębisz (Gwardia)
pływanie: Irena Milnikiel

(Kolejarz)
plik» siatkowa - Zbigniew Jóż-

wtak fAZS)
p’!ka ręczna: Kazimierz Dau-

Znicz Pruszków, Stal PZO W-wa

Frąszczuk (AZS), 
nik. Józef Mróz.

Kazimierz 
Józef Mach- 
Edmund So-

— Warszawianka, Mazur Ełk — Stal 
Okęcie. Mecze o godz. 16.

GRUPA IV — GDAŃSKA. Gwar­
dia Gdańsk, Warmia Olsztyn — 
Bałtyk Gdynia, sparta Grudziądz 
— Arka Gdynia, Brda Bydgoszcz — 
AZS Gdańsk. Sparta Włocławek — 
Pomorzanin Toruń, Gedania Gdy­
nia — Chojnlczanka.

GRUPA V — POZNAŃSKA. Kole­
jarz Rawicz — Ostrovia, Gwardia 
Poznań - Start Kalisz, Prosną Ka- 1

Koszykówka

lowski (Budowlani) 
strzelectwo: Józef

(LZS).

PRZEGLĄD SPORTOWY
Redaguje Komitet 

Nakładem
Instytutu Pra^„

LONDYN. w meczu o Puchar 
I Międzynarodowych Targów Lon- 
■ dyn pokonał Bazyleę I :o. Bramkę 
zdobył w ostatniej minucie Robb.

Zaktadv GraPczne - 
oT oSl°wa Polsk

W pierwszej części meczu nrze- 
wagę miała Sial. Szkoda tvlko że I"ałJ.^GSnik Zabrze - Mlnior VFcVóeln'p?^ «TnFklem‘V

V»e 3 - 7 e™ br. AEK 1:Ł bramkV zdolnaU°

Jedzie na spotkania towarzyskie
zespół *zawodowy FC Toulouse. । do NRD drużyna Kolejarza Poz- 
W dniu 30 maja reprezentacja Pol- i nań. Rozegra ona mecze w Forst
ski zmierzy się w Oslo w oficjał- • I Lipsku.

BjaiystoK. Klasyfikacyjny turniej; nym międzypaństwowym meczu 2 I Drużyna Budowlanych Opole uda 
drużyn męskich. Startują: Polonia Norwegią. i się w czas.e 20 — 30 czerwca na
W-wa, Włókniarz Łódź, Sparta ] w czerwcu nasi piłkarze rozegra- i 3 spotkania do Bułgarii.
Gdańsk I AZS Białystok (zamiast 1 ją ok. 20 meczów międzynarodo- 1 ....... .......... ............... ....... «
Kolejarza Poznań). Początek zawo- ’ wych w kraju 1 za granicą.
dów w piątek i sobotę o godz. 17,
w niedzielę o godz. io.

Szermierka
WROCŁAW. Dalszy ciąg indywi­

dualnych .mistrzostw Polski.

3 spotkania do Bułgarii.
Jedenastka Startu Chorzów wy-

„ Ma.-j i „a ^.aiu.q lezdża n a tui litej drużyn młodzle-
Oto ich prowizoryczny program- towych do Dortmundu (NRF) 
3.6 — Gwardia W-wa — Flamura I Turniej -- ----------- -----

Rosie Arad (Rum.) w Warszawie . dniach 26.5

do Dortmundu
rozegrany zostanie

6.6 — Budowlani — Flamura Ro- ; Poza tym w końcu czerwca br. 
sle w Opolu ; spodziewany jest przyjazd do Pol-

6.6. — CWKS — Atletlca Portu- j ski drużyny francuskiej RC Lens, ; 
gueza (Brazylia) w Warszawie I która ma spotkać się z CWKS w ‘

10.6, — Wisła — Portugueza w Warszawie i Ruchem w Chorzo-llsz — Budowlani Poznań, Stal Po-
met — Stella Gniezno, Sparta Lu- Tanio
boń — Sparta Mosina, Polonia 1 Cliło
Leszno - Kolejarz Kępno. | WARSZAWA, w sobotę, niedzte-

GRUPA VI — WROCŁAWSKA, lę i poniedziałek mecz H rundy
Sadurski Unia Kedzierzvn - Nysa Kłodz- I Pucharu Davisa: POLSKA — WŁO- rzoW.e " Łvnx Ande7'u>ćhV^^^

|ko, Polonia Świdnica — Kolejarz । CHY. Początek zawodów na kor- । 22.6. — Górnik Radlin — Minior | (Szwajcaria) oraz *S* Alemanida
Kluczbork, Slęza Wrocław — Unia tach CWKS o godz. 15. (Bulg.) w Radlinio | (NRF). * Aiemannia

Krakowie ! wie.
12.6. Kadra B “ Portugueza Prowadzone sa również rozmo­

wę Wrocławiu I wy w sprawie przyjazdu w pierw-
Kioóz--> Pucharu-DaVls^ P WŁot : « Ch°-' d™- czynny 

co tydzień

WSZ.VSlb.lt.il


PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. 3 >Kr M

Dalszy ciąg 
wyników

VIII etapu
j Kolumbet, ZSRR 
7. Borra. Belgia 
S Baudechon. Belgia 
g. Wolfs, Holandia 

in pedersen. Dania 
J H Svab (CSR: -- 5.03.—.

5.03,13

5.03,13
5.03,25
5.03,25

(POLSKA) - 5.03 25, 
t„drr-son i-JM;.--
jfPiuer II (NHD> SOczków (ZSRHi

16.
— 5.03.25, 17.

5.05.12, 18. San-
5.05.20. 19. But-

Ściana płaczu" w Meerane nie wycisnęła polskich łez

Jak Staszek Królak „dojechał 99

Z Włochami

na pierwszym
Koszykarze AZS Pol. W-wa

do zwycięstwa w Karl Marx Stadt
[treningu
: pXPRESS Paryż — Praga — 
I ** Warszawa wjeżdża na peron 
i Dworca Głównego punktualnie co

mecz z drużyną amerykańską

i do żółtej koszulki
KARL MARX STADT, 10.S (tel. . , k .wl.). Mam taki zwyczaj, że ocze- ; uk?azu). . Mc$v w b^mle

kuję czołówki kolarzy na stadionie ; kolarz - Amell. 1
przy wjeżdzie na bieżnię. Lubię zo- 5Zuk,„ «„ko- ।
baczyc kto pierwszy przyjedzie l 
w jakiej odległości przed innymi.
a.ppjem ębserwuję pnn^ na Królak zwyeięsko k(, e •

przewagą ? sek. nad Amelłem i wi 
ten sposob po raz pierwszy na do- ' 
tychczasowej trasie Wyścigu Poko- i 
u przychodzi do mety samotny 

kolarz. Za zwycięstwo na etapie 
daje sie jedna minutę bonifikaty. 1

- A ze jak wiecie. Królak po sied- i 
mni etapach był gorszy od lidera 
Wyścigu Kolumbeia o 32 sek.. a 
nd wicelidera Nymana o 2’ sek.. to 
dzięki swemu zwycięstwu nasz ko-

, ...... "V» nicujfbMCI ko- tszulcc Włoch Cestari. a dalej sznu- ' 
reczek kilkunastu zawodników. |

bleżni, na finiszowych metrach. W 
czwartek stanąłem jak zwykle tuż
u wylotu bramy wiodącej’ na sta­
dion Im. Thaelmona w Karl Mar>— .z.wz.w.#. umil uu. 1 iiacimuiia « nnii tuai.’

rHfl" I — 5 05.25, 20. \ nslle I Stadt, oczekując czołówki kończa- 
5.1)5.50. '21. Tiirga (Juk.) I cej VITI etap Wyścigu Pokoju na, 

2. ).060:. J2. Schur iNRD) — 'trasie z Lipska.
— I n* kilkanaście kilometrów

95 WIŚNIEWSKI (POLSKA) prMO wyprzedziliśmy czo- 4 ®’ if^ster (NRD) - Wyścig prowadził s.motnle
- 5;o8'J7' rHwiENDACZ (POLSKA) Ce.tarL Trasa tego odcinka dosko- 
I-5 m" odpowiadała, bo wiodłats.03.48. I. ttostnam (ZSRR) ) przez 1!cznc 'pol1j;,ztlv ) lJazrtv oraz

I" -10 ?an < i Hoff <Hol-n JbUtowala w serpentyny. cestari 
•'111,49. to. Stolpe (MIDI je«(t przecież bardzo szybki, jechał 

Tsandn. IRum.) - 5.IM2JJ2. wl’c Jak" ^«Tlowany faworyt.
Śrś Wl»«mę --y™ wpat- Na królic przed startem kolarzy

-..... .. ....... - RkoWACLSK dzącego na bieżnię stadionu. Włosi sie P^ez chmury
KOWALSKI, |ndą w n|Chlc,kich k0,zui„acll । la. . ' '“dI tej poty to wat zyszy lo juz Wy- 

wlaśnie koszulkę zobaczyłem, az do samej nic'!. Na eta-
_ •--------  a----- ... wyjechał 1 e Mar:c Stadt kolarze

I nile), jednak innego rodzaju trud-

Wostriakow (ZSRR) etanu w /6! 
podobnie jak

koszulce
dalszym claeu — w niebieskich ko- 

, szelkach lidera drużynowego Wys- 
f cigu.

t^R) — 5.11.48, 36, 
(POLSKA) - 5.12.01, 

— 5.1:),5(.
""'I*1 ”
(BH.i — _/ .‘ni01' 
(Bnlg. - ill.Ol.
* ii VnV«nii rtiic.l —

38.

‘10.

■— •• ■-•«—■•I I infia 
ką u.—.................. .. .........

, I kiedy z bramy tuneluOgnenskt pierwszy kolarz.
Krestev

Blower (Atig.l. 43. Nowak (Pol. fr.), 
4( polio.ic i.iiig l. 45. Wiltek (Pol. 
(ri .11). .Ingo (.Ing.) — wszyscy w 
rznsle — 3.13.01. 47. Eimke (NRF) 
_ Ó.IB.35. 48. Notek (CSR) — 
518.52. 4». Kolev (Buig.i — 5.19,04. 
50. Annen (Szwnjc.) — 5.19,07.

51. Vlsenllnl (Szwaju.) — 5.19,10, 
5.'. Si-lmelrler (Austr.), 53. Schoen- 
berg (NRF), 54. Bemie (Węgry), .55. 
AgMtlno (Szwajc.). 56. R»vn (Dan.), 
57 Peters (Hol.). 58. Carlen
(.Wec.i, 39. G. Toeroek (Węgry). 
60. Poreceann (Rum.), 61. Komor 
(Pol. Fr.). 62. .laquler (Szwajc.),
63. Znnonl (Rum.), 64. Cvejin (Jug.) 
— wszyscy w- czasie — 5.19,10. 65. 
Roinagńoli (Wl.) — 5.20.10, 66. E. 
Jacobs (Luks.) — 5.24.56, 67. Csl- 
kM (Węgry) — 5.25.27, 68. Oster- 
caard (l)an.) — 5.26,59, 69. Man- 
nlnon (Fin.) — 5.26,59, 70. R. Ja­
cobs (Luks.) — 5.27.06.

71. Kruszyna (Pol. Fr.) — 5.27,06, 
72. Vnarvik (Norw.) — 5.27,06, 73. 
Sillynen (Fin.) — 5.30.06, 71. Tuo- 
mlnen (Fin.) — 5.30,06, 75. Rljn- 
dres (Hol.) — 5.30,44. 76. Braaten 
Ikorw.) — 5.30.44. 77. Cr.yżikow
(ZSRRi — 5.41.04, 78. Plank (CSR) 
- 5.41.12. 79. Klewcow (ZSRR) — 
5,11,12, 80. Baqnet (Belg. —
5.41.12. 81. Mueller (Austr.) —
5.11.12. 82. Gruenefeld (NRF) —
5.12,16, 83. Hardt (NRF) — 5.42,16,
(II. Lueder (ŃRD)

| Powitała go burza oklasków I 
okrzyków, a spiker ogłosił przez 
megafon. że kolarzem tym jest 
Wioch Cestari. Ale cóż u licha, 
przecież to nie Jest Cestari, to 
Królak! Tak, to Królak. k’óry je- 
<l7.le także w niebieskiej koszulce 
jak i pozostali nasi reprezentanci, 
są bowiem liderami drużynowymi 
Wyścigu, Królak jest już dość da-

. ncści trasa prowadź/; bowiem
pzez teren mocno pofałdowany, 
obfitujący w strome, nieraz bar­
dzo długie podjazdy, następnie zja­
zdy i serpentyny. Na tej to trasie 
b.yl też p.zecleż znamy Już dobrzeć 
kolarzom — uczestnikom popj^ed- . 
nich Wyścigów Pokoju, krótk.'. ale , 
niezwykle stromy podjazd w Mee­
rane. ’

Wcześnie. n« 5 km od [

Klasyfikacja 
drużynowa
po ośmiu etapach

5.42,16, 85.
i Brlnkmnnn (NRF) — 5.42,16, 86.
1 Achour (Egipt) — 5.44,36, 87. Valcic 

(Jug.i — 5.14,48. 88. Angieh (Alb.) 
- 5.45.00. 89. Kucaera (wegry) —

5.
6.

M5.no, 00. Agalllu (Alb.f — 
5.15.00.

91. Gitplirlnionf (WL) — ś.45.48. 1 
92. Z. Toeroek (Węgry) — 5.45.48.

8.
9.

10.
11.

H Steb.cn (NRF) — 5.45.48. 94. ; f2.
Hnuncr IAustrj -~ 5.45.48, 95. Man .
nci tAlb.) - 5.43.48. 96. Lund Nlel- 13.
Fi u iDanj — 5.45,37, 97. Szabo i << 
(Węgry. - 3.48.38. 98. Inquel (F^JiI,• 
- 5,-in.45. PR. Cvetanov (Bułg.) — '15. 
536.40. 100. Farouk (Egipt)100.

102.
Lehtela

Emhorg
(Fin.) — 

(Dan.)
mą. Brnspennlnx (Hol i 

- <1.0.1,50. 104. Leboeuf (Fr.) — 
? M.05. 105. Chnroontler (Fr.) — 
"J'.0:>, 10H. Deutsch (Austr.) — 
«10.40. 107. Tcpnln (Fln.i — 8.30,40.

lAlb.) - 6.44,06.

6.36.01, 109. 
. 110. Żaki
11. Dervishi

[16.

n.
18.
19.
20.

22.

POWKA 
ZSRR 
NRD 
Belgia 
CSR 
Bułgaria 
Rumunia 
Szwecja 
Holandia 
Dania 
Wiochy 
Francja 
Jugosławia 
NRF 
Węgry 
Finlandia 
Polonia Fr. 
Austria 
Szwajcaria 
Norwegia 
Albania 
Egipt

114.12.32

startu, wysunęła się do przodu 11- | 
osobowa grupka. Musimy zapoznać i 
się z Jej składem, gdyż będzie ona - 
jechała prawie w tym samym kom- ; 
plecie do samej mety; lider Wy- 

i ścigu Kolumbet, wlcelider Nyman, 
dalej Więckowski, Szwedzi Amell 

i 1 Andersen, Duńczyk Pedersen, 
Włoch Setnprlni, Beig Butzen, Cze- 
chosłowacy Svab 1 Krivka oraz 
Rumun Vasile. Mocny to skład, 
prawda? Nie dziwmy się więc, że 
ucieczka udała się.

W głównej grupie ____  
pech prześladował doskonałego . 
Duńczyka Ostergaarda. który prze­
bił gumę. To samo spotkało Wło- I 

। e^a Homagnoli, któremu został do .
114.00,40 ■ pOjnoCy Gugl.elmoni. Nie odgry- '

tymczasem

114.35.11

114.49,32 I wa,i roK od początku Bułgarzy. 
] przy czym Kolev bardzo szybko zo-

114,51,26 | stał w tyle za główną grupą.
114.55,30 | Na 66 km z głównej grupy oder- 

। wała się 27-osobowa grupa, która 
i rozpoczęła pościg za czołówką. 
[ W grupie tej oprócz Kowalskiego, 
który na krótko przed tym przebił 
gumę, była pozostała czwórka na-

115.08,24 
115.37,27 
115.46,53 
115.52,35
116.00,03
116.11,37
116.42,00
117.45,39 
118.10.04
118.11,56
119.47.13
121.21,57
123.07,05
127.48.2i
132.24,12

szych reprezentantów: Królak, Wi­
śniewski, Kowalski 1 Bugalski. 
Z zespołu wicelidera ZSRR Jechali 
tu Kriuczkow, Wostiriakow 1 wier-
szynin. Polski zespół miał więc 
w obu tych grupach przewagę nad 
ZSRR, bo przypominamy, że w czo­
łówce jechali Więckowski i ” 
lumbe t.

Ko-

Klasyfikacja indywidualna
po ośmiu etapach

Przyszedł teraz bardzo długi kil­
kukilometrowy podjazd w miej­
scowości Zeitz (80 km), na którym 
udekli z drugiej grupy Cestari i 
Meister II odrabiając bardzo szyb­
ko stratę ok. 2 minut w stosun­
ku do grupy czołowej, która teraz 
zwiększyła się do 13 zawodników.

Z drugiej grupy wyszedł wkrót­
ce potem znowu pościg. Wyruszyła 
w pogoń 7-osobowa grupka, w któ­
rej byli Królak, Rumun Danii- 
trescu, kolarze radzieccy Wierszy- 
nin i Krinczkow, Belgowie Bautzen 
I Baudechon. Jugosłowianin Var- 
ga i zwycięzca etapu do Lipska 
Holender Wolfs. z wyjątkiem

!• KRÓLAK, POLSKA
2 Kolumbet, ZSRR
3 Nyman, Finlandia
4 . Dumitrescu, Rum.

Wolfs. Holandia
6. Wostriakow, ZSRR
2 Meister II. NRD 

Borra, Belgia
9. Cestari. Włochy

10. Svab, CSR

38.02,48
38.03,33
33.03,52
38.08,18
38.11,22
38.11,41
38.13.38

41.51.05.. 90. Ylseńtlnl
(Szwajc.) — 42.00.05.

91. R. Jacobs (Luks.) — 42.03.00 
92. Nitrynen (Fin.) — -42.05.16. 93. 
Hraspennlnx Hinl.) — 42.05,20, 94 
Jaqmer (Śzwaic.) — 42.12.14.
95. Deutsch (Austr.) — 9<
Leboeuf «Fr.» — 42.20.30, 97.
Achour (Eg.) — 42.27.08. 98. Agga-
Ilu (Alb.) 
iDan.) —

3.48, 99. Nielsen

W

Nasi kolarze przed etapami górskimi. Trener Wandor: 
ko uważać na lawiny". Od lewej: Bugalski. Więckowski, 

Chwlendacz, Królak, Wiśniewski i Kowalski
Rys. E. Ałaszewskl

Wlerszynlna grupka ta dogoniła I 
czołówkę na słynnym podjeżdzie I 
w Meerane.

Któżby nie chciał być świadkiem । 
pokonywania rej ..ściany płaczu" 
przez kolarzy? Stałem na samym

Na bieżni
nie mogłemjej wierzchołku I pilnie przypa­

trywałem się. Z przewagą ok. 20 
metrów pierwszy przejechał Cesta- j v
ri, za nim Kolumbet, Meister II, al 
następnie jeszcze io zawodników i I y JwfJ Łt/lŁls 
wśród których Więckowski na dzie- I •/
wiąiej pozycji, jest i Królak, właś- 1 
nic pokazał się na szczycie wznie- :
sienią I łatwo zbliża się do czo- ; 
łówkl, przy czym wygląda zupel- i 
ule świeżo. Za nim ciągnie pozo- i
stała szóstka z grupy pościgowej.

pie z Wostriakowem. a Wiśniew- { 
ski i Bugalski w czwartej, potem I 
po pewnej przerwje samotny Ko-
walski. Do 
Wzmocniona 
pa czołowa

walki
z Cestari

Ko-
Jeszcze 20 km.

teraz liczebnie 
zwiększa tempo.

mówi Królak
gru- 
kló-

rego nie wytrzymuje Vaslle i Sem- i 
prini. Ucieka natomiast Cestari. '
Resztę już .vi?sr. Czytelniku 
wstępu niniejszej relacji.

KARL AIARX STADT, 10.S (tel. 
i.) juk juz zauwazyie^ czyteun- 
u, mamy zwyczaj przedstawiać 
i każdego zwycięzcę etapu w

Zygmunt Weiss

Przed polską drużyną

jeszcze ciężka walka
Dokończenie ze str. 1

i do minuty. Po kliku chwilach wl- 
} tamy się już z naszymi włoskimi 
[gośćmi. Wysoki, .wytworny - mar- 
I kiz Cavrlanl, kapitan drużyny 
davlscupowej. Imponuje niezwykłą 
kurtuazją. — Zcljecie dla Waszej
gazety? Ależ. ’ oczywiście, bardzo 

I proszę. Dziś, natychmiast do 
■ przekroczeniu crąnlcy ‘ miałem 
I przyjemność poznać . ..PrzeglaJ
Sportowy*’. Wręczył mi go na 
przywitanie sekretarz -....

• Sekcji, p. Flndeisen.

LIEGE, 10.5 (UL wl.). Wyprawa 
koszykarzy warszawskiego AZS PW 
do Belgii nia^ rozpoczęła się zbył 
szczęśliwie. Samolot, wlokący na; 
szych zawodników, bardzo 'mocno 
huśtał I prawie nikt z nich nic o- 
parł się działaniu choroby'lotniczej.- 
Po krótkim postoju w Berlinie było 
Już jednak znacznie lepiej I do 
Brukseli chłopcy dolecieli w do­
brych humorach. Do Liege przy­
byliśmy w. środę wieczorem.

Pan ravrianl ma 
zdolności Językowe, f

wyścigu rokoju. fctap VIII z Lip- 
i .=-ka uo Kaj i Marx Staut wybrał 
[ Staszek Królak, ale przecież zoy- 
1 teczne bytooy Wam podawać jego 
’ sylwetkę bo wszyscy go uoskona- 
.e znacie. Niech więc sam Wam 
opowie w jaki sposoo triumfował
■ ta mecie tego eiapu.

Króiak je^i oczywiście 
ny. bo napracował się _______  
Aic też dziwnego, że na moją 
prośbę by opowiedział swe wra­
żenia z etapu, a zwłaszcza z koń-

zmęczo- 
soliome.

na

.owego odcinka na którym
przeuzit Wiocha Cestanego,

■iaaa krótko: „dobrze.

Olszewski. Polacy swą grą podbił! 
serca publiczności, która mimo pa­
dającego deszczu Ucźnie stawiła się- 
na trybunach.

Dla zespołu AZS punkty zdobyli 
nastapującv zawodnicy:: Niclńskl —• 
17; Przvwarskl — 18. Olszewski — 
15, Ńartówskl — 12; Grzybowski —* 
9. Sltkowski — 4. .

W piątek Polacy spotykają rtę 
z gospodarzami turnieju, drużyną 
Liege. m w drugiej grapie walczyć 
redą zespoły Etóile Mezlerćs i Spor- 
ting Athen^c. W sobotę -.AZS ma 
dzień odpoczynku, a w . .niedzielę 
walczy w spotkaniach finałowych.

R. Pyzikiewlcą 
*

Koszykarze nie mogą w tym 
roku narzekać na brak Imprez 
w okresie, w którym w poprzednich 

sezonach nikomu nie śniło się o 
meczach koszykówki. Ledwo za­
kończył się turniej z udziałem 
reprezentant* Patyż* we Wrocławiu 
a Już w piątek 11 bm. rozpoczyna 
się w Białymstoku drugi cykl tur­
niejów klasyfikacyjnych.

Białystok miał gościć czołowo 
drużyny koszykówki pionu związ­
kowego. Do spotkań w tym turnie­
ju wyznaczono Kolejarza Poznań, 
Polonię Warszawa, LKS Włóknia­
rza Łódź I Spartę Gdańsk. Niestety 
kolejarze poznańscy nie wezmą u- 
działu w rozgrywkach białostoc­
kich. Motywują oni swą absencję 
tym, \że ten start przeszkodzi im w 
odpowiednim przygotowaniu się do 
udziału w reprezentacji CRZZ. któ- 

; ra w najbliższych tygodniach wy-

Turni») w Lleg» zorganizowany 
został w c»lu uczczenia pamięci o* 
.flar H Wojny światowa). Uczostni- ।----- — -i... « - ------ *--vz a wśródniezwykłe! wy w nhn 6 zespołów, 

i _ •• — iit.il. tutati.» Wlr»«»K. _  rl.dość,
• włada nienaganną francuzczyzną. 
; niemieckim i angielskim, wyma- 
! wla zupełnie poprawnie tak trud 
: ne słowo, jak swletokrzysku, od- 
| czytując Je z tabliczki na rogu 
! ulicy w drodze do hotelu.
। Olbrzym Slrola, mierzy 198 cm 

wzrostu przy bardzo proporcjo­
nalne! budowie.

— Nie jestem wcale najwyż­
szy w moje) rodzinie — uśmie­
cha sir. — mój brat ma 210 cm. 
al» an» jago, ani moja żona nie 
narzekają na nasz wzrost.

28-letni Orlando Slrola pochodzi 
z Fiume. Jego namiętnością jest 

; tenis, no i chyba... żona.
Slrola. jest par excellenee de-

Łus z Bolonii, mistrz wojsk amery­
kańskich. stacjonujących w Euro­
pie — Bitburg Barons, zespół fran­
cuski — Etoiie Mezlerćs, drużyna 
belgijska 7- Sportlng Athśnśe, i re­
prezentacja Liege, złożona z zawod­
ników kilku klubów, oraz oczywi­
ście A2S PW.

Drużyny podzielone zostały na 
dwie grupy, gdzie spotkania roze 
grane zortaną systemem knżdv z 
każdym, a następnie o miejsca 1—2 
walczyć będą zespoły, które zajmą 
pierwsze miejsca w swych grupach, 
o 3 — 4 zespoły, które zajęły r’ru- 
sile miejsca, o miejsca 5—6 zespo­
ły. które zajęty trzecie .miejsca w 
grupach.i bllstą. W singlu ma mniejsze suk- 

i ceny. Na ostatnich mistrzostwach AZS PW jest w grupie wraz z 
j międzynarodowych Włoch w Rzy-; drużyną amerykańską i reprezenta-

AZS PW jest w qruple wraz z

, minował go
pierwszej erze wyeli- : cją Lleg».' 

Amerykanin r’*™ | W czwartek, w czart® uroczysto- 
i *ci otwarcia turnieju zaczął padaćFlam jest w tym roku w Awiet-

I ™ I??'' czasie pierwszego meczu rozegra
I .____ ^,er ł!l°' nego przez Virtus i Sportlng Athi-

|u z Ulri-

i deszcz. Nie przestał padać 1 w 
czasie pierwszego meczu rozegra

■ chem 6:4, 6:1, 12:10, a następnie । 
1 z Remy 4:6, 6:0. 6:2, 6:3 — •

Flamowi 2:6, 4:6, 7:5, 6:0, 3:o.
■ Nicola Pietrangeli jest najmlod- | 
{ szym graczem ekipy. Ma dopiero । 
; 22 lara, pochodzi z Rzymu. stu-:u?J’“ • 
diqwal troche we Francji, .lego: ___
najbliższym celem jest órtągnię-1 dnia turnieju, ^drużyna polska od- 
cte szczytów tenisa światowego, niosła poważny sukces, zwyciężając 
średniego wzrostu. barczysty ! wojskowy zespół amerykański Bit- 
sprawla wrażenie rtłac.:a. I burq Baron* 73:62 (32:25).

Po króciutkim pobycie w hote* „ . , . .
hi - tyle Ile trzeba było na za- . Polacy z nieznanym sobie groź- 
łatwjenie nlezbednvch formalności I !P’m Przeciwnikiem zagi all bar- 
- jerlzlemv Wekitnvm Chausso- dzo ambitnie.-Od początku do kon- 
nem na korty CWKS. Włosi aż ua- ?a meczu walczyli o ka-zda piłkę 

। ią sie do treningu na nieznanym I w Amtell zasłużenie wygrali.
' ni r f i : i . I Z nasz»] drużyny na słowa uzna-
ezyl^oje “e Utkanie ^otP WN\ttk" I
trolne i na kort weszli kolejno |clnsKI’ r‘zrta ,<lr "»™w»1*' 1 
najpierw Pietrangeli I Slrola. a------------------------------------------------------  
potem Merlo I Bergamo. Już pier­
wsze piłki wywołują szmer zdu­
mienia wśród dość licznie żebra­

r -..........— • -;;7, -jedzie do Francji. Zamiast ze-
pr^wZ W*0^0* społu poznańskiego jako czwartateonie । »»»»* « 7^ ,,, i . ' hjiuiu poznanbKiego jhno uiwait*

uległ : W tort uwidocznili swą duża drużyna turnieju wystąpi AZS Bia-
Q7e M przewagę techniczną. Przewyższa- |v«tnk
imind. i te* oni znacznie wzrostem Bel-1

eów. wygrywając z nimi bezaoeb

W drugim spotkaniu pierwszego

Dwa tygodnie Białymstoku
(25 — 27 bm.) zobaczymy na star­
cie w Lublinie drużyny AZS « 
Warszawy 1 Torunia, Wisłę Kra­
ków i CWKS Warszawa. Będzie to 
z pewnością jeden z najciekaw­
szych turniejów klasyfikacyjnych. 
Trzy pierwsze drużyny z tego tur­
nieju spotkają się w Warszawie 
(1—3 lub 8—1q czerwca) z zespołem 
mistrza Włoch’; yirtus Bolonia, 
a do trzech pierwszych zespołów 
z Białegostoku w dwa tygodnie 
później przyjedzle prawdopodobnie 
Dynamo Bukareszt,

nej publiczności. Slrola daje pró* 
bke. nie tylko swego słynnego ser­
wisu. który należy pono do naj­
lepszych w świecle, ale i wspania­
łych stop wolejów przy siatce. 
Pietrangeli wzbudza ogólny za­
chwyt swym niezwykle czvstym 
uderzeniem. pokazowym wręcz 
ustawianiem sie i pięknym, kla­
sycznym bekhendom.

Prawdziwą sensacją staje się 
trening Merlo. Widzieliśmy juz 
Austriaka Kubera, którv chował 
do kieszeni piłkę, ponieważ. bil 
returny oburącz, ale to bvlo nic 
w porównaniu z małym „Beppe”. 
który stojąc w głębi kortu, zade­
monstrował kilka oburącz bitych 
błyskawicznych plasowanych * po 
rogach bekhendów. Jeśli sądzić 
po tym co widzieliśmy w. czwar­
tek, bekhend jest chyba jego naj­
mocniejszą bronią. Ani Merla 
rorhend. ani jego serwis — nie 
są równie przekonujące.

Merlo pochodzi z Merami, ale 
obecnie mieszka stale w Bolonii, 
gdzie, pracuje w wielkim składzie 
likierów. Jest członkiem klubu 
Mrtus, którego ekipa koszykówki 
piastuje zaszczytny tytuł mistrza 
Włoch. ..Beppe'’ ucieszył się bar­
dzo z wiadomości, że jego kole­
dzy klubowi przyjadą w czerwcu 
r’o Polski i wyraził żal, że nie bę- 

; dzie mógł Im kibicować.
— W czerwcu będę w Wlmbl»- 

. doni», razem z Nicolą | Orlando. 
j a przed tym jedzlemy do Paryża 
na międzynarodowe mistrzostwa 
Francji — opowiada o swych naj­
bliższych planach. .

Trenujący wraz z Merlo Berga- 
mo jest w .życiu cywilnym — ad­
wokatem. ! on Jest, podobnie Jak 
Slrola. przede wszystkim deblistą. 
V parze z Fachinim udało mu się 
nawet raz zwyciężyć mistrzowską 
Dare Simla - Pietrangeli.

— Debla gra się u nas z rów­
nym zapałem, co singla — 
mówi ten sympatyczny. smukły 
blondyn o marzycielskim wyrazie < 
twarzy. Nie zda je sobie zapewne 
sprawy, jak -bardzo Włochom tv!u 
wspaniałych deblistów zazdrości-

Po 2 dniach bez mistrzów
Finały floretu dopiero w piątek

WROCLAW, 10.1 (teł. wł.). — 
W środę w Hall Ludowej we Wro­
cławiu rozpoczęły się indywidualne 
mistrzostwa Polski w szermierce z 
udziałem około 200 zawodniczek i 
zawodników z całego kraju. Mimo 
że mamy za sobą 'już 2 dni mi­
strzowskich walk, nie znamy jesz-

c» tytułu mistrzowłklego Rydz, 
który specjalnie przygotowuje się 
do szpady.

Wśród kobiet, pierwsze niespo­
dzianki, . ale za fo niespodzianki 
dużego kalibru, zanotowaliśmy do­
piero w półfinałach. Wyeliminowa­
ne tu bowiem zostały mistrzyni 1

cze mistrza Polski w ani jednej wlcemlstrzynl Polski z ub. roku 
konkurencji. W czwartek wteczo-f Adamczyk oraz Kochówna. Z in- 
rem wyłoniono dopiero finalistów nych czołowych zawodniczek do 
we florecie kobiet I mężczyzn, a finałów nie zakwalifikowały się 
wobec spóźnionej pory spotkania I Soltanowa, Migas oraz Macioszek. 
finałowe w obu konkurencjach ~ ------*-------- •
przeniesiono na piątek.

Zacięte pojedynki °hu flore­
tach nie szły,, niestety, w parze z 
wysokim poziomem. Zarówno floret 
kobiecy, jak I męski reprezentuje, 
jak dotąd,. poziom bardzo mierny 
i zawodników, którzy opanowali 
arkana techniczne tej broni w wy­
sokim stopniu, można policzyć na 
palcach jednej ręki.

Nieco lepiej pod tym względem 
przedstawia się sytuacja wśród 
mężczyzn.

Miejsce w finale floretu mężczyzn

dzlecki,
Pawłowski, Z. Przeź- 
Przeźdzleckl, Twardo-

' Z przyjemnych niespodzianek 
można wymienić dobrą postawę w 
eliminacjach i ćwierćfinale niezna­
nej dotąd bliżej reprezentantki 
Szczecina Pusch, która zdołała za­
awansować nawet do puli półfina­
łowej. Drugą przyjemną niespo­
dzianką była bardzo dobra forma 
wielokrotnej mistrzyni Polski we 
florecie Włodarczykowej, która e- 
limlnacje 1 półfinały przebrnęła x 
łatwością. Warto jednak pamiętać, 
że Włodarczykowa pauzowała o- 
statnlo b. długo odnosząc w do­
datku na początku b. roku groźną 
kontuzję w Gandawie.

Włodarczykowa przegrała tylko 
jedną walkę, ulegając w półfinale 
gdy awans miała już zapewniony, 
Trzebuchowsklej 2:4.

O zaciętych bojach, jakie stoczy­
ły florecisfki może świadczyć fakt, 
że aż cztery zawodniczki w pół­
finale musiały między sobą stoczyć 
baraż o jedno tylko miejsce w 
puli finałowej. Z walki tej zwy­
cięsko wyszła Trzebuchowska, po­
konując Macioszek, Sołtanowa 1 
Migas.

W piątek w finale floretu ko-

kens, Schreider, Reychman i... sza­
blista Zub.

Półfinały miały przebieg bardzo 
zacięty. ;M. in. niespodzianką byty 
dwie porażki Pawłowskiego oraz 
wyeliminowanie Nlelaby, kfdry w 
barażowej walce z Pomarnackim. 
w decydującym pojedynku o wej­
ście do finału przegrał 4:5 mimo | 
prowadzenia 4:1. Z' Innych niespo-1 
dzlanek wymienić można jeszcze 
odpadnięcie w ćwierćfinale repre­
zentanta Polski w tej broni Kazi­
mierskiego, który zajmuje 3 miej­
sce na liście klasyfikacyjnej oraz 
szybkie wyeliminowanie mistrza 
Polski juniorów Klss-Orskiego. Do 
walk w tej broni nie stanął obroń-

bfet walczyć
Kuśmir,

będą:
Pawłowska

Włodarczyk, 
Trzebuchow-

ska, Julito, Mnichówna, Salbach 1 
Orzechowska.odpo- 

tylko J. Mrzygłódpozwolcie, zc trocnę oosapnę'*’. 
— Dzisiaj — mówi Królak Tenisiści CWKS wyjechali 

do Czechosłowacji
Na kilka spotkań z UDA wjechali 

10 br.;. do Czechosłowacji tenisiści 
CWKS w składzie: Ryczkówna. Pa. 
nasiukówna, Piotrowski, Kwiatek, 
Sebrala, Manicwski i trener Ksa­
wery Tłoczyńskl. Po spotkaniu z 
Włochami do CSR wyjadą również: 
Skonecki i Radzio.

Porwał się jednaknaczein. «. ... «.a cia^; jwtłion ll*> , -------  —-- - —
I jeżyli który przekraczał jego poVem
। Sity . chcla! samotnic przejechać ; rozkręciłem. W Meerane dogoni- !
i 60 km pod wiatr, uciekając czo- i *em czoiowkę — no, a potem cze- :
tówce za Meerane Ten rawod- I **,cni ty,ko na odpowiednią oka-«mw ZA iMcerane. len zauoa- 4Ję dO ataku. Z grupy uciekł Ce-,
nik pokaze jednak jeszcze co stari, który wysunął się naprzód

i umie. Romagnoli miał defekt d°śf daleko, a meta była coraz
' n-t m Vim «V drnri™ .1« ifo-i 1 uiizeJ- 3 kin przed stadionemna w km w drodze do Karl ( uciekł Szwed Ameil, a potem
'Marx Stadt i od tej chwili Czechoslowak Krivka. uważałem.

38.L5.n2 i i'B 3A0- io°- Charpcntler : trome ! (Uug|e uniesienie na
ooisQoi “■ etapie z Lipska do Karl Marx
36.13,341 101 Tupała tFln.) — 42.50,34. $tadt A dalei rewelacvinv Fin 38 17 52 1'02. Lehtelne (Fin.i - -12.55.30, 103 ! '■'“u1- A na.le.ł rewelacyjny lin 
36.11,04 Brathen (Norw) _ ,1:(.13,(2, im Nyman, ...

2...I „ g (Dnn.) — 43.19,32. 105 i oczy .ale pracujący równo jak 
Angjei^ (Alb.) — 43.22,0..JJie. Sha-, masZyna< 0(]

(Fr.) — 42.48.36.

। ormnvu
BR 1R 36 ' bmborg dW.lłS,.1O. , »n„1pffn'' Pfówsen (Dan.) — 38........... 

lkDC,H,WIENOACZ (POLSKA) - 
tul?-37- ’3- WIĘCKOWSKI (POL­
IS* 50.19,32, 14. Kolev (Bnłg.)

,5' KOWALSKI (POLSKA) 
17A,'-e M?™. «*•) -

3h'22’.V’’

SKA) 2

17. Dlmov (Bułg.) —
18. Corteęclanl '(Fr.) —
19. Nchnr (NRD) —
20. WIŚNIEWSKI (POL-
38.24,31, 21. Romaanoll

38..15,51 " - ■
’ 38.26.15,’ ’ 2~1

~ 38 27.56, Rum i _ 38.28.16. 
- 38 ’9,18. lelr.i _ 3B.33.04 

*•' «30.4.3,40.

nie rzucający się w

ba (Alb.) — 44.13.22, 107. Fathi , . . •
!Eg.) — 44.28.37. 108. Murici (Alb.: i jadący zawsze w czolowce.
— 44.55,09. 109. Faraouk (Eg.)
46.41.2«, 110. ZaH (Fp.) — tR 18.35, i
111, Dervishi (Alb.)

. nuiueiKiiwii 
Funke (NRFi ,. rł_ Andersson j ves (Angl.),

25. Moiceann
26. Ostergaard
27. Baudechon
28 Sanderson

29. Van der

38.46,53.
Cahni — 38.49,09, .33.
Icr ,1^' ~ 38.50.20. 34. Kres- 
Schn.M"1E'. - 38.50,27. 35.
3s «•‘ler ,A"str.) - - --------
51' teS7ynin 'ZSRR! 
Cn.wn,lru IRiim.) — 
Cm kow (ZSRR) — 
u,1»kmann (NRF) — :

38.50.29. 
— 38.52.01. 
18.54,02. 38.

38.56,42, 
38.57,46, 
38.59,05.

39.
40.

BubenK?n . ,Dnn-’ ~ 38.59,08, 42.
~ 39.03,18, 43. Berg 

(Polska? ^07.23, 44. BUGALSKI 
roek ~ 39.07,36, 45. G. Teo- 
'lers Hnr.''y' ~ 39.09.09. 46. Rl,|n 
(Pol r " 1 ’7- Nowak
,zSRRi ' 48. Piewców

'„J1- ‘,B- "'Ittek (Poi. 
(NRD) _' oO. Meister I

~ 39.24.01.Md. IwL'151” ~ 39.24,56. 53 
,:'ovic — 39.26,07, 54. Pe-Uug.) Ż ,38’36.25, 55. Jugo 
" 39 11 ja 'uksan (.Itigj
~ 3hj.'iop' ?'■ Poreceanu (Rum.) 

39 5n-i- Schoenberg (NRF.30.51 U'2?,-,, 5B- plank (&R) - 
39.523 L b°' Blower (Ang.) —

49.38.30.

Na VH etapie wycofali s!e: Grie-
Jensen iDanlió.

etapów

Spodziewano się Indywidual-
l nych sukcesów Włochów na 
górskich etapach, przede wszy- 

|stkim liczono na Ccstaricgo I 
' Romagnolicgo. Pierwszy jechał

Skott na v,n etapie wspaniale. Spo- . .................„_v „„„
■ sób w jaki ..wskoczył*' na Moe- sze górzyste etapy. Krótki. 141-(Szwecja). Wretmann (Szweda) । . - •

Koi. . Albania), po vil e anie: Fur- | a przedtem na niemnic.)
Ioni (WIJ na V1II sianie - Ruwet I «ęzWe bo dluzsze wzniesienie 
(BelRj. Christov (BulRJ oraz Mab- Zeitz, wskazały wyraźnie, że 
rouk (Esipo I Cestari jest wspaniałym wspi-

przestał sle liczyć, mimo że te Poszedł już i na ranie czas. 
—... .i -1_  ■> i - am prze u metą wyskoczyłem। został mu do pomocy Gugliel- z grupy, dogoniłem Krivke, po- 

I monl. j czym znowu puściłem się w pogoń
Po Jednodniowej przerwie ^iedy go wyprzedzi-!

1 ... ł-^-i\t.-,. J i . Iłem miałem juz tytko jednego" *^8rl Marx Stadt czekają nas j przeciwnika przed sobą. Szybao i 
: w piątek I w sobotę dwa dal- » » —; zrównałem się z Ccstarim I po- 

1 inyślaiem sobie, że nie warto ry-
... ” , ' ■ ■ „ '„.-'I, lakować rozgrywki z nim na bież-
kilometrowy z Karl Marx Stadt J ni stadionu, wyprzedziłem go więc 
do Karlovych Varów, z ostrym ' jeszcM przed stadionem i już sa- 
__j.—  _ ----- . . motnic finiszowałem do mety.

j Cieszę się. że zdobyłem żółtą 
. kOSZlllkP lirlAra Wviniftn, ZWłaSZ-

podjazdem z S50 na 900 m.

mama sswa

W*** V»

Meldunki
z zagranicy

drugi — 207-kilometrowy z koszulkę lidera" Wyścigu. _____  
Karlovych Varów do Taboru. ' że 1 cała nas2a drużyna w 
Wr^rlah* mł cł« 4« I dalszym ciągu jedzie w niebies-jca„e mł się. ze mimo gor । kich koszulkach lidera zespołowego
mamy dalej szanse na równą i 
walkę z rywalami. Okazuje się. '

■ że ktoś, kto reprezentuje dobrą ‘ 
: klasę i dobrą formę — daje so- !
I hic radę i ze wzniesieniami i zc ! w
zjazdami. Nie leżą one Polakom 
— to prawda, nie jesteśmy do 
nich przyzwyczajeni, ale i taką 
trudność można pokonać.

Polscy kolarze dziękują za

wyścigu.
Rozmawia! Z. Weisa

PR.AGA. W środę zakończył się
Czechosłowacji trzyetapowy 

..Wyście Zwycięstwa", w którym
startowaU kolarze wiejscy CSR. 
NRD i Polski. -

W klasyfikacji drużynowej po 
u^ech etpach zwyciężyła reprezen­
tacja Traktora (NRD) — 31.13.12

■ przed LZS (Polska) —- 31.42.07 i So-- --- --------- : A->4L>O ir^..,^.., „Z.-M..VS a SJM-
otrzymane listy i depesze z kra- I holem (csrj — 32.12.04. ir.dy-.vi- 
ju i obiecują dalej starać się ; Fa/TsLUn r"“?n “'w2??’’ Ko’

। jechać jak najlepiej. z koilrzy zagram^?ch
vitsehak /Traktor). — 10.33.17 (4

(miejsce), z Polaków — Sartowski 
119 m. — 10.27.59.E. Strzelecki

Indywi-

Sukces piłkarzy CSR w Genewie
Szwajcaria pokonana 6:1 (3:1)

GENEWA, 10.5 (t»l, wł.k Szwaj-1 przed spotkaniem z Węgrami 
earia — Czechosłowacja 1:6 (1:3), { dniu 20 bm. w Budapeszcie.
Bramki dla CSR Feuercfel 4 oraz i ------ -
Borovfcka i Masonust po 1, dla i 
Szwajcarii BaHaman. Sędziował 
Bmnhorst (Holandia). Widzów 40 
tys.

----- j Óto tabelka Pucharu Europy po 
dla । meczu Szwajcaria—CSR;

2.

PORT OF SPAIN. w I rundzie 
Pucharu Davisa w strefie amery­
kańskiej Kanada zapewniła sobie 
zwycięstwo z Indiami Zach., pro­
wadząc po dwóch dniach 3:0.

RZYM. W finałach międzynaro­
dowego turnieju tenisowego padły 
nasi, wyniki: mężczyźni — gra po­
jedyńcza — Hoad (Australia) — Da- 
vldsson (Szwecja) 7:5, 6:2, 6:0; gra 
podwójna — Hoad (Australia).
Drobny Pietrangeli, Slrola
{Włochy) 11:9. 6:2, 6:3; kobiety — 
gra pojedyńcza — Gibson (USA) —
Koermoecsi (Węgry, 6:3, 7:5;
podwójna 
stralia) — 
(USA) 6:4.

— Long, Hawton 
Buton (Anglia),

gra 
(AU- 

Hard
3:6, 9:7; gra mieszana

— Long (Australia), Ayala (Chile» 
— Rloómer (Anglia) Fachinl (Wło- 

ichy) 6:4, 6:3.
MELBOURNE. Australia wyzna­

czyła już pierwszego swojego re­
prezentanta na Olimpiadę. Jest 
nim 19-letnl Mc Kenzie. który na 
mistrzostwach Australii w wioślar­
stwie zwyciężył w jedynkach. ,

Szwajcaria: Perimmlan. Dutolt, 
tolandon. Perruchoud. Roescb. 
Kunz (Maurer), Chicsa, Ballaman. 
Mayer, Pastega, Riva.

Czechosłowacja: Dolelst. Hertl 
Hledlk, Novak, Pluskał. Masonust. 
Pazdera. Moravcik (Prada), Feue- 
reisl. Borovfcka, Pesek.

Piłkarze CSR odnieśli w czwar­
tek wielki sukces, zwyciężając w 
Genewie Szwajcarię w stosunku 
6:1 (3:1), w meczu z cyklu rozgry­
wek o Puchar Europy.

On tak wysokiego zwycięstwa 
Czechosłowaków przyczyniła sle 
przede wszystkim doskonała gra 
ich napadu, kierowana przez mło­
dego Feuereisla (do niedawna lesz­
cze Juniora praskiego Dynamo). 
W spotkaniu czwartkowym zagrał 
on Jak chyba Jeszcze nigdy do 
tychczas 1 zbierał dużo oklasków
„przy otwarte! kurtynie”. Jego 
cztery bramki były wysoki») kia-■

Węgry 
Austria 
Jugosławia 
CSR 
Szwajcaria 
Włochy

ROTTERDAM.

10:2 20:10 
10:14

10:6

0:6
Rozegrany w 

czwartek międzypaństwowy mecz 
piłkarski między Holandia 1 Irlan­
dią zakotiezrł sle niespodziewanie 
wysokim zwycięstwem Irlandczy­
ków w stosunku 4:1 (0:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Fitzl- 
mnnns (3) I Haverty, dla pokona-
nych Appel (w ostatnich minutach 
gry’).

BAZYLEA. Szwajcaria B pokona­
ła w czwartek amatorska renre- 
zentacłc NRF. przytfntowuiaca sto 
do eliminacji przedolimpijskich, w 
stosunku 3:1 (0:1).

Już 14 państw
cztery ur«mKi Dy«y wysoKiej k«a-

^potwierdziło udział
nich szczególnie dobry prognostyk j

w Memoriale

Przeciętna szybkość IX Wyścigu Pokoju Kusocińskiego

30 55 O.SK "7?’a, ,pol. Fr.) - 
58-56 57' «i Seniprinl (Wt.) - 5838.05' b'«<An,Len tSzwajc.) — 
^-51.4^ K-4- Baqnet (Belg.) — 
- 40.04 oi Gruenefeld (NRF
~ «.os W, • ę6- Krluczkow (ZSRR) 
40.07 4i '■ Guglielmonl (Wl.) — 
<0.10,15' Rn b,8 Szabo (Węgry) —

Zanoni9-,'uqnel IFr-> ~ 40-16,54. 
"°ni (Rum.) — 40.19,40.

tera iw„ n-'  .... „,.v-
~ 40.29.46. 75. Cve.

Sln<m (t nV ~ 40.33,20. 76. Tuo-
u“8.l I Jó' ,r 40.34,03 77, Valclc

<0.51 21¾15. TB- Luerler INRD' 
12-53.47 Rri '_9- M"eller (Austr.) — 
^■56.12; Toeroek (Węgry) —

40.24,38, 72.
40.25.41, 73. Ma.

40.26.40. 74. Kuc-

(NRF) _

»8°stlno 76^) — ‘ 
v Jacobs —

• 41.02.31, 
41.10,52. 

41.12,19.
41.22,30,
41.23,53.

83.
84.
85. 
8d.

’•) — 41.23,53. 87. 
Ti4A'47*30- 88. Csl- 
41,48,34, 89. Cvejin

GI 4J E a <D 77 51 (2^ ° ® ©12
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Etap km _____ Indywidualnie Drużynowo |

—
zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca Polska 1

I 110 Dookoła Warszawy Bruni. Wiochy — 
— 4MM km/godz.

18. Królak Włochy IX — 41.254 km/godz. i
— <1.254 km/godz. — 41.456 km/godz.

n 140 Warszawa — Łódź Schur, Nrd 
— 39.350 km/godz.

13. Bugalski 
— 39.380 km/godz.

NRD 
— ».350 km/godz.

▼ — 3t.3łt km/godz. |

in 215 Łódź — Stallnogród Bruni. Włochy 2. Chwlendacz Polska ...........................
— «.W» km/godz. — «.its km/godz. — 42.0U km/godz.

IV 1SF Stallnogród—Wrocław Kolumbet» ZSRR 
— 40.726 km/godz. 6. Królak 

— <0.504 km/godz.
ZSRR 
— 40.548 km/godz. IV — M.3M km/godz.

V 190 Wrocław — GOrlltz Schur. NRD 
— 34.0» km/godz.

2. Wiśniewski 
— 34.H0 km/godz.

Bułgaria 
— 34.057 km/godz. ni — 34.035 km/godz.

840 Schur. NRD 4. 'Kowalski ZSRR H — ».M9 km/godz.— 39.048 km/godz. — 39.025 km/godz. — 39.070 km/godz.
VI 228 GÓrlitz — Berlin Meister I, NRD 4. Chwlendacz NRD II — 31.271 km/godz.— 38.271 km/godz. — 38.271 km/godz. — 38.271 km/godz.

VII 206 Berlin—Lipsk Wolfs, Holandia 
— 37407 km/godz. 2. Królak 

— 37.307 km/godz.
Dania 
— 37.307 km/godz. II — 37.257 km/godz.

vm Lipsk—Karl Marx Stadt Królak. Polska 
— 37.632 km/godz. - Belgia 

— 37.582 km/godz. n — 37.377 km/godz.

14H po 8 etapach Królak, Polska 
— 31-454 km/godz. - Polska 

— 38.456 km/godz.

W pierwszej połowie czerwca ro­
zegrane zostaną w Warszawie, praw­
dopodobnie na Stadionie Dziesięcio. 
1ecla. doroczne zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał im. Janusza Ku. 
soclńskiego. Zawody te zyskują w 
Europie coraz większą popularność. 
W tym roku organizatorzy wysłali 
zaproszenia do Federacji Lekkoatle­
tycznych 16 państw i już z i# otrzy­
mali potwierdzenia udziału w za­
wodach.

Potwierdzenia takie nadesłały; 
Belgia, Bułgaria. Czechosłowacja, 
Dania, Francja. -
dla, Jugosławia.

Finlandia, Hoian.
- — Norwegia, NRF,

Rumunia, Węgry i Turcja. 
W dalszym ciągu brak jest zgłoszeń 
Wioch l Szwecji. Sekcja Lekkoatle­
tyczna GKKF spodziewa się, że 
zgłoszeni» tych państw wpłyną w 
najbliższych dniach. Tak więc te­
goroczny ..Memoriał” odbyłby się 
w rekordowej obsadzie. ■

Steb.cn


Holender Wolfs
przed Królakiem

pierwszy na mecie
x IX Wyścigu Pokoju

Nr 56 Warszawa 11.V.1956 r

VII etapu Wyścigu Pokoju Berlin—Lipsk
Stanisław Królak na VH etapie 
zajął drugie miejsce wysuwając 
się w ogólnej klasyfikacji na 

trzecie miejsce 
Fot. E. Warmiński

Wyniki drużynowe
VII etapu
Berlin—Lipsk
206 km

Potwierdziło się 
lotnym finiszu

ZA
takprzednich dało się już im

bardzo mocna,

wicelldrużyną reprezentacyjną

dzieliło Już tę
głównej

kiedy Svab zaczął Jakiś

startu prze- 
zmęczenia

czuje się mocny, 
to na pierwszym

grupy, 
dyskurs

Półtorej minuty 
czołową parę od

byliśmy i 
wodników

WE DWÓCH 
CIĘŻKO JECHAC

(91 km), wygranym przez Wlerszy- 
nina: Zanoni natychmiast po fini­
szu zwolnił 1 w ten sposób czołó* 
ka zmalała do dwóch kolarzy.

godzinie / 
; jazdy, zanim jednak to nastąpiło

świadkaini ucieczek 
’ innych narodowości.

radzieccy od samego
Jawlali oznaki dużego

derem Wyścigu — stanęło zadanie 
ataku nn lidera — zespół radziecki 
Mocna 1 wyrównana jest nasza 
drużyna t nie ustępuje radzieckiej, 
rzecz tylko w tym, kto kogo prze-

sioneczny, 
dzień — pierwszy od chwili kiedy 
opuściliśmy Warszawę. Ciężko bę. 
dzie Jechać kolarzom, zwłaszcza, 
że Jest to drugi kolejny etap dłu­
gości ponad 200 km, a sześć po-

Atak ten nastąpił Już właśnie na 
trasie Berlin — Lipsk, a kiedy stał 
się już taktem, przypomniały nil 
się słowa Staszka Królaka, wypo­
wiedziane na mecie etapu Goerlitz 
— Berlin: „Drużyna radziecka Jest

dobrze we znaki. Luksemburczy- 
ków jedzie z Berlina do Lipska 
tylko dwóch. Zespól ten więc jako 
pierwszy wysiadł” z konkurencji 
drużynowej W 3-osobowym skła­
dzie startuje drużyna angielska...

W omówieniu sytuacji po sześciu 
etapach pisaliśmy, że przed nasza

1. Dania 16.33.54
2. POLSKA 16.35,14
3. Rumunia 16.36,34
4. Holandia 16.37.39
5. Bułgaria 16.38,37
6. CSR 16.38,44
7. ZSRR 16.40,04
8. Jugosławia 16.40,04
9. Szwecja 16.sd.04

10. Polonia Fr. 16.40.04
11. Belgia 16.40.57
12. NRD 16.41.09
13. Francja 16.42.50
14. Finlandia 17.01,52
15. NRF 17.07,37
16. Włochy 17.38,28
17. Węgry 18.05,53
18. Norwegia 18.27,16
19. Austria 18.40.37
20. Szwajcaria 18.48.00
21. Albania 19.08,32
22. Egipt 20.10,51

trzeba wiec ezekać Wcześnie, bo Już na ulicach rocz­
ną okazję. Silą nic tu nie da się damu ktn 7a BBrllnem> 
zrobić" 1 Prowa<,z',a 5-nsohowa grupka, w

Taka-właśnie okazja nadarzyła : która8 1 P-Ia^w był tylko 
się na etapie lipskim, czvzlkow na- c"" iendacz- slt,ad teJ BruPkl b>4 J 
rzeka! na ból kolana, tnn> kolarze 15lab5'' też >^=rzka została

zlikwidowana. Po następnych 10 
km na czoło wysunęła pię trójka: 
Wierszynin (ZSRR), Svab (CSR) i 
Zanoni (Rumunia). Sytuacja ich 
była trudna, zwłaszcza że niedaleko 
za. nimi sunęła główna, liczna, bo 
składająca się z około 70 kolarzy 
grupa. Rumun stale oglądał się, ba­
dając odległość od głównej grupy, 
co było wyraźnym znakiem, że nie

Fin Nyman Jest wielką rewelacją IX Wyścigu Pokoju. Po 8 t|k 
pach zajmuje on trzecie miejsce w klasyfikacji Indywidualni

Okazja w.ęc do ataku była znako 
mlta. Zadawaliśmy sobie tylko jed­
no pytanie: Czy nasi kolarze są 
dzisiaj dobrze usposobieni i czy 
dysponują odpowiednią silą do ata­
ku? Odpowiedź na to pytanie przy-

Wyniki indywidualne

VII etapu Berlin-Lipsk

ze swym towarzyszem ucieczki, a 
następnie zatrzymał się. Okazało 
się, że Czechosłowak ma defekt 
w rowerze. Musiał się więc zatrzy­
mać, aby zabrać Inny z wozu tech­
nicznego. Wierszynin oczywiście 
zwolnił tempo, a oczekując na 
Czechoslowaka, wyjął z torby je- |
dzenie i Jadąc powoli — posilał się. j
doTon^eVvX™, SX TT VII etapu Wyścigu Pokoju Holender Wolfs na sta-
dogonił Wlerszynina 1 para ta ru- J9 ° .szyła w szybkim tempie w dalsza dionIe w

niełatwą drogę. W pewnej chwili, , 
kiedy wyprzedzaliśmy czołówkę. F," Ramun > 1 którego na
Wierszynin zdążył nam rzucić paręi"łOch Ta 8-osobowa l,e Królak,
słów: „Tylko we dwóch za ciężko dośc szybko Zgoniła udekl-1 mu sukces
jest nam Jechać...” nlerów, z których na krótko przed | Wyprzedza

Telefoto CAF

ObaJ nie wiedzieli, że tymcza­
sem w sukurs wyruszyła z głów­
nej grupy para hoiendersko-duń- 
ska: Wolfs — Pedersen. Na 110 km
za Berlinem obie pary połączyły

tym ubył, wskutek 
szynin.

ROZGORZAŁA 
O NIEBIESKIE

defektu, Wier- i zresztą Jak

WALKA 
KOSZULKI

Martinus
Wolfs
(rewelacyjny 
kolarz

ostatnim wirażu ataku- 
Atak Polaka przynosi 
dopiero na prostej

on Ravna, podobnie 
I Romagnoli, i zacięcie

1. Wolfs, Holandia 5.31,18
(minus 1 min. bonifikty) 

2. KRÓLAK, POLSKA 5.31,18 
(minus 30 sek. bonifikaty) 

3. Romagnoli .Włochy 5.31.18 
4. Ravn, Dania 5.31,18
5. Ostergaard, Dania 5.31,18 
6. Dumitrescu, Rumunia 5^31,18 
7. CHWIENDACZ,

POLSKA 5.31,18

(CSR), 53. Corteggiani (Fr.) M «. 
striakow (ZSRR), 55. WIĘCKo£ 
(POL.), 56. Poreceanu (Rum.) J 
Krivka (CSR) — wszyscy »m 
Sie 5.33,43.

58. Inquel (Fr.) — 5.35.H n 
Czyżlkow (ZSRR) — 5.33^. J* 
Meister 1 (NRD) — 5.53.23? 01

61. G. Toeroek (Węgry) -n* 
62. Manninen (FinL) — 5.5ik q 
Bende (Węgr.) — 5.57,56. 64 0^ 
sky (Bułg.) — 5.57,59, 65. Vate 
(Rum.)- — 6.01,11, e’6. Schoenben 
(NRF) - 6.01,11, 67. Zanoni (Rum 
— 6,01,13, 68. E. Jacobs • (Lui.)- 
6.10,33, 69. Kucsera (Węg,)—6,un

7u. Cvetanov (Eulg.), 71. Lehii 
(Finl.), 72. Petrovic (Jug.j. u Agil. 
liu (Alb.), 74. Christov (Bułg.), 15 
R. Jacoos (Luks.), Lnibcig 
(Dan.), 77. Burzeń (Belg,)! w. aso. 
silno (Szwajc.), 79. Szabo (Węgr.)* 
wszyscy w czasie 6.11,25» 80. Cnie, 
neteld (NRF) — 6.11,38.

81. NRtynen (Finl.) — 6.16,24, || 
Lueder (NRD) — 6.17,06» 83. Varvik 
84. Steizen (NRF), 85. Hanh 
(NRF), 86. Z. Toeroek (Węgr.), 81. 
Angjell (Alb.), 88. Csikos (Węgr.), 
89. Lund Nllsen (Dan.), 90. Komor 
(Pol. Fr.) — wszyscy w czasie - 
6.17,06.

91. Mueller (Austr.) — 6.33,27, IŁ 
Cvejin (Jug.), 93. Rauner (Austr.) 
94. Leboeui (Fr.). 9a. Guglielmoni 
(Wł.), 96. Tupała (Finl.), 97. Deuiscti 
(Austr.), sa. Kuwet (Belg.), 89. Sem. 
prlni (Wł.) — wszyscy w czasie

8. Nyman, Finlandia
9. Pedersen, Dania

10. Svab, CSR
11. Koiev, Bułgaria

12. KleWCOW (ZSRR), 
(Jug.), 14. Moiceanu ( 
Sanderson (Anglia),

5.31,18
5.31,18
5.31,18
5.31.18

z Vlymen
Holender Martinus wolfs, 

rewelacyjny zwycięzca 
etapu Berlin — Lipsk, ma 24 

lata. Wolfs — przystojny blon­
dyn o greckim nosie — jest 
wysoki, wspaniale zbudowany, 
niezwykle zgrabnie siedzi na 
rowerze. Wolfs jest bardzo sil­
ny; kiedy na trasie do Lip­
ska jechał w czołowej czwór­
ce, niemal zawsze był na prze­
dzie, dyrygując maleńką grup­
ką uciekinierów i dając z 
siebie wszystko, aby nie do­
szła jej druga grupa. Na do­
tychczasowej trasie sześciu 
etapów nieraz widzieliśmy go 
w grupie czołowej na mecie.

Na etapie do Stalinogrodu 
był ósmy, dzięki czemu awan-

(Rum.), 17. Tuominen

13. Vuksan 
(Rum.), 15. 
16. Sandru

... (Fint), 18.
Rijnders (Hol.), 19. Ameli (Szw.),
20. Kruszyna (Pol. Fr.). 21. KO*
WALSKI (POL.) — 
sie — 5.32,38.

22, Funke (NRF) 
BUGALSKI (POL.)
Borra (Belg.)

wszyscy w cza«

5.32,50» 
5.33,14,

23.
24.

5.33,14, 25. Annen
(Szwajc.) — 5.33,31, 26. Brinkmann 
(NRF) — 5.33,36, 27. Dimov (Bulg.) 
— 5.33,36, 28. Le Menn (Fr.) — 
5.33.36.

29. Witek (Pol. Fr.), 30. Blower 
(Ang.), 31. Schur (NRD), 32. No-goni Wolffa, ale ten jedzie Już nie­

zagrożony I kończy etap jako zwy 
cięzca.

Etap, jak było do przewidzenia, 
wygrała drużyna duńska, ale czy

wak (Pol. Fr.), 33. Wierszynin
(ZSRR), 34. Jugo (Jug.), 35. Berg 
(Norw.). 36. Cahoj (CSR), 37. Van 
VHot (Hol.), 38. Cestart (Wł.), 39. 
Baquet (Belg.), 30. Varga (Jug.). 
41. Stolpe (NRD), 42. Petera (Hol), 
43.Batidechon (Belg), 44. Meister II 
(NRD), 45. Schneider (Austr.), 46. 
Carlen (Szwec.), 47. Andersson 
(Szw.). 48. Krestev (Bułg.), 49. No­
vak (CSR), 50. Kołumbet (ZSRR), 
51. WIŚNIEWSKI (POL.), 52. Plank

100. Achour (Egipt) — 6.36,27, HI. 
Brathen (Norw.) — 6.36,27, 102. Fe* 
thi (Egipt) — 6.36,27, 103. Braspen*się i raźniej już teraz kontynuo­

wały ucieczkę.
Dystans pomiędzy czołówką, a i umyka praed główną grupą, ■

główną grupa nie przekroczył jed-; wykazująca ochoty do pościgu. Jesi ! w drugiej grupie, z różnicą Jed- ..o uu^ nu etapie
nak nigdy 1009 metrów. Na około! w niej trzech Duńczyków. Niech i minuty ' 20 pr^lezd& mecie tyiko Meteter^
50 km przed Lipskiem nastąpił o- ’ sobie wygrają etap zespołowo —;do me,r trzeci z naszego zespołu Luederowi. Wolfs jest więc
czeklwany atak Polaków. Najpierw | rozważamy po drodze, — kiedy nle Ko"alsli ' ByI w ,aJ B™?-6 1 Bu‘ | . kolarzem naszego
uciekł z głównej grupy Chwlen-, ma Już wątpliwości, że ta czołówka 'Bal5W; a,e '■•Jje.dżając z bramy j na stadionie BrunoZnayCp1ache 
dacz. Był on Już o jakie 1000 me-' nie da się dogonić. Duńczycy sa z"'01nit, zjechał na murawę boiska ; w Lipsku było niewątpliwie 
trów przed grupą, kiedy zaczęli ■ pizeeleż da.eko za nami w klasy- sUMć “doi

Łychczas, że dysponuje on tak

Zwróćcie uwagę na .skład
czołowej jedenastki, która

tej
żwawo zesP^ nasz wyprzedził w kiasyfl- 

nic!kocjl ogólnej lidera wyścigu? sowa! w ogólnej klasyfikacji 
na trzecie miejsce. Na etapie

ninx (Hol.) 6.36,27, im. yalcie
(JUg.) — 6.39,59, 105. Murici (Alb.) 
— 6.40,01, 106. Dervishi (Alb,) - 
6.40,05, 107. Shaba (Alb.) - 6.47,57, 
108. Mabrouk (Egipt) - 6.57,57t |M. 
Kriuczkow (ZSRR) — 7.03.W,

zaczęli j piTecież daleko za nami w klasy-j 
red. Zygmunt I gonie go Królak, dwa,) Duńczycy ftkacji ogólnej. Problem teraz w 

Weiss rozmawia Z Chwiendaczem po zakończeniu etapu Fot. CAF ' Ostergaard i Ravn, Bułgar Koley, : tym, ile nadrobi czołówka w sto- .
——~—1— -------- - ——------—------------------------------------------------------। sunku do grupy, w której jedzie ,

I trzech kolarzy lidera drużynowego rojkach — 
Wyścigu: Klewcow, Wierszynin i ^yścigu.^ Jest

Specjalny wysłannik „Przegląd u Sportowego0, jednak znaczenia dla czasu druży-
ny. Wypatrujemy 
wani u kolarzy w

oczy w poszukl 
niebieskich ko-

Przez szprychy

PRECZ Z RUINAMI
Przeszło 20 km jechaliśmy 

ulice Berlina podczas

Kołumbet. Dla naszej drużynj’ wy

lidera drużynowego 
już Klewcow, Wier-

szynin i dopiero na 50 
trzeci z drużyny ZSRR

mlejscu 
Kołum-

przez 
szó- 

tyież 
naza-

stego etapu. Przez niemal 
kilometrów jechaliśmy nim! — 
Jutrz. na początku siódmego. Mie­
liśmy Więc wiele czasu i okazji 
aby popatrzeć na to miasto. W o- 
czy rzucała się charakterystyczna 
rzecz: z rzadka tylko widnieją rui­
ny domów. Usunięto je niemal 
zupełnie a tam, gdzie nie wybudo­
wano nowych domów, są puste 
place. Przypomniała mi się nasza 
stolica i miałem ochotę krzyknąć 
gromkim głosem: precz z ruinami
w Warszawie.

rabla czas dwóch zawodników;
Królak i Chwlendacz. Zarabiamy,bet- lider Indywidualny wyścigu, 
więc podwójnie. W drugiej grupie! Polska uzyskuje więc na mecie 
jedzie następna para polska: Ko- : e,aPu leI,5!!y czas od ZSRR °
«alski, Bugalski. Jesteśmy więc ” ralnut’’- 50 5ekund 1 P” ‘ledmlu 
świetnie asekurowani. Zespól polski, °»ejmUJe prowadzenie w
wystartował z Berlina z opóźnię- , w-'śc(Sn z różnicą 1 min. 4. se 

, . przed Związkiem Radzieckim.r.tem 3 minut i 5 sekund w stosun- ■ * .

wspaniałą końcówką. Inna 
sprawa, że wjechał na bież­
nię stadionu jako pierwszy 
nikt mu więc już nie prze­
szkadzał. Duńczyk Ravn np. 
nie pozwolił Królakowi wyjść 
przed siebie 1 spychał go na 
krzywiżnie na duży obwód, 
przez co Polak wiele stracił. 
Wolfs natomiast nie miał po­
dobnego kłopotu 1 bez prze­
szkód rwał do mety.

Martinus Wolfs jest z za-
wodu szewcem. Mieszka

za- 
on □

w miejscowości Vlymen nad
Na I granicą belgijską, co ułatwia

Klasyfikacja indywidualna

po siedmiu etapach
1. Kołumbet, ZSRR — 33.00.20
2. Nyman, Finl. — 33.00.27
3. KRÓLAK, Polska — 33.00.52
4. Ostergaard, Dania— 33.02.20
5. Koiev, Bułgaria — 33.02.24
6. Wostriakow, ZSRR— 33.02.31
7..Dumitrescu, Rum.— 33.05.08

49. Nowak (Pol. Fr.) — 34.02.51, SI 
Novak (CSR) — 34.06.04.

51. Bende (Węgry) — 34.06. 04, H 
Wittek (Pol. Fr.) — 34.08.05, 53. »■ 
wet (Belg.) — 34.10.01, 54. PM 
(CSR) — 34.10.02, 55. 060301) 
(Bułg.) — 34.11.03, 56. Petrort
(Jug.) — 34.13,24, 57. Meister I (MOI 
— 34.14.55, 58. Jugo (Jug.) - 34» 
59. Baquet (Belg.) — 34.20.30. / 
Vuksan (Jug.) — 34.21.48, 61. u’4 
glielmonl (Wiochy) — 34.21.55, u 
Gruenefeld (NRF) — 34.22.05, » 
Szabo (Węg.) — 34.22.05, 64. Pole 
ceanu (Rum.) — 34.24.59, 65. Kri' 
szyna (Pol. Fr.). 66. Inquel (Fr.) -

67. Schoenberg (NRF) " 
Cvetanov (BulgJ -

8. Romagnoli, Wł,
9. Funke, NRE

10. Wolfs, Hol.

— 33.05.41 
— 33.07.40 
— 33.07.57

liczne startyi muau“ ■ . , . > n ■ __ i *uu 11U4I1C sidrty na xerenieCzy trzecie miejsce wysuwa się Bulga-1 Belgjj Wo|fs jgSt specJaI|5tątereniena
- ku do drużyny radzieckiej. , . .. . „ ria, ale mamy nad nią przewagę. odrobi więc teraz tę różnicę? Oka- .. , . . , , , . prawie 15 minut, a nad NRD —I zja Jest doskonała, pod tym wraże . ,1 . , , . prawie t. minut,i wyprzedzamy czołową Jede- ’ ...I ., . , , _ „ . „ : W ten sposób Polacy wystartują. I nastkę, Jcdzlemy przez tłumnie za- " . ,

JADĄ. Ten okrzyk podrywa tłum stojący wzdłuż trasy. Wszyscy’_łn.onp uHt,p tonaceeo w orze- w czwartek do ósmego, ostatniego 
odwracają głowy w jedną stronę. Już ich widać, jadą grupą usta- iH 4 . , . . . ; Już etapu na terenie NRD, w nie-

• •• ----- --- -•---- .. - - , cudne świeżutkiej zieleni miasta;,, ... . „diugim. Przez blesklch koszulkach lidera,korniki nu- Lipska t jesteśmy już na stadionie ..... .
koszuikj, nu Królak, dzięki drugiej lokacie naJuż znikli za ; Bruno Plache, gdzie 50 tys. widzowi ’ . ; . w. . ..... , . . : mecie w Lipsku, otrzymał bonlfika-mecierphwie oczekuje pierwszych t , ,, , ! tę 30 sekund. Nie wystarczyło tokolarzy. IV .. .. . . ... ._ .jednak do wyprzedzenia ani lideraWjazd na bieżnię stadionu jest. . .. _ . , , _ • wyścigu Kołumbeta, an! Fina Ny-bardzo trudny. Z bramy kolarze J ,. , _ mana, bo ten był na mecie w gru-musza niemal pod prostym kątem , „ ,. • . . . . . . i pie Królaka*wyjechać na bieżnię, co czynią w, x ,. , , . Fin awansował po tym etapie natempie mocno zwolnionym, aby u-' . tłJ ", .. ;. 2. wteelldera wyścigu, a Królak wy­strzec sie wypadku. Pierwszy na , . .., . . . ... „ . . ł szedł na trzecia pozycje. Kołumbetbieżnię wjeżdża Holender Wołfs, • , ’ / *„--------- - jest lepszy od Fina tylko o 7 se-r rn «fu tuż za nim Duńczyk Ravn I Kró- , ,— z tego co się . kund. a od Polaka o 32 sekundy.

Nawet wtedv. gdv lak, a następnie pozostałych 8 ko-; ,WŁCU<‘ *u-* i Tej czołowej trójce depczą po pię­
tach Ostergaard. Kolew i Wostria 
kow. 

Wspaniała zacięta walka na tra-

oraz podręczny słowniczek wyścigowy od tzw. crlterlum po ulicach 
miasta. Dimov (Bułg.)

wienl wachlarzyk lub ciągną sznurkiem jeden

I nlem 
nastk

TYLKO „TAEVE”
Podzieliłem się już z Wami moi­

mi wrażeniami z „egzaminu” prze­
prowadzonego z dziećmi polskimi 
na temat IX Wyścigu Pokoju. 
Egzamin len wypadł. Jak sobie 
przypominacie, dobrze. W środę 
na trasie Berlin — Lipsk przepro­
wadziłem podobny egzamin z mło­
dzieżą niemiecką. Trafiłem na 8- 
letmch chłopców l dziewczęta ze 
szkoły w miejscowości Grossblenn. 
odległej o 18 km od Poczdamu.

8-letnia blondyneczka na zapyta­
nie. jakich zna kolarzy z IX Wy­
ścigu Pokoju, wymieniła tylko 
„Taeve”. tak bowiem wszyscy na­
zywają tutaj jednego z najbar­
dziej popularnych sportowców 
NRD — Schura, którego fotografie 
lub wielkie portrety spotykamy na 
trasie co krok. Inne dzieci znały 
nazwiska drużyny NRD, ale nie 
potrafiły wymienić nazwisk kola­
rzy innych krajów, chociaż wie­
działy jakie zespoły przodują w 
Wyścigu. Nie zupełnie zadowolił 
mnie ten „egzamin”, a nieco za­
żenowana nauczycielka usprawie­
dliwiała — 1 zresztą słusznie — 
swoich wychowanków zbyt młodym 
wiekiem, prosząc, abym skierował 
się do sąsiedniej grupy starszych 
dzieci. Chętnie bym z tego zapro­
szenia skorzystał, gdyby nie za­
absorbowała mnie nadjeżdżająca 
grupa kolarzy.

CO KRAJ TO OBYCZAJ
Na szosach w Polsce widzieliś­

my wymalowane wapnem nazwiska 
najbardziej popularnych kolarzy 
naszego Wyścigu. Powtarzały się 
one dość często na każdym eta­
pie. Na ziemiach NRD sympatycy 
Wyścigu Pokoju nie mają tego 
zwyczaju, natomiast witają ucze­
stników Wyścigu w miastach.
miasteczkach ' osiedlach

parę chwil masz możność oglądać kolarzy, ich twarze, 
mery. Sam nie wiesz co zapamiętać, co najważniejsze, 
zakrętem. Już za nimi pędzą auta. Do siedzących w 
rają pojedyncze słowa 1 urywane zdania:

— Jechał Królak!
— Nie było naszych!
— Kto był ten 138?
— Naszych było dwóch.
— Niebieski prowadził!
— Pierwszy był czerwony!
Setki przeciwnych zdań f uwag, pomylone kolory 1 
Trudno jest wyrobić sobie pogląd o walce na trasie

autach docie-

numery.

W ubiegłym roku uczestni­
czył trzydzieści razy w tego 
rodzaju wyścigach na dystan- ? 
sach 100—200 km i zawsze koń- - 
czyi wyścig w czołowej piąt- | 
ce. W tymże roku w 5-etapo- r 
wym wyścigu Dookoła Hor 
landll Wolfs zajął czwarte ’• 
miejsce. Drugim wtedy był fr 
Post, uczestnik IX Wyścigu te 
Pokoju (wycofał się na pia- p 
tym etapie z Wrocławia do <■ 
Goerlitz). W 5-etapowym wy- ; 
śclgu Dookoła Flandrii Wolfs 
uplasował się na piątym miej- 3 
scu. J

Na stadionie w Lipsku, po 4 
rundzie honorowej, z wieńcem J] 
laurowym na ramionach. Mar- H 
tinus Wolfs powiedział do mi-
krofonu

tablt-

33.09.44, 12*
CHWIENDACZ (POLSKA)—33.09.49, 
13. KOWALSKI (Polska) — 33.10.12, 
14. Meister II (NRD) — 33.10.13, 15.
Le Menn (Fr.) — 33.11.18, 
teggiani (Fr) — 33.U.40,
(Belg.)

16. Cor-

34.28.09, 
34.31.15,

33.11.49, 18. Cestarl

widziało przez parę sekund, stojąc przy szosie. Lanc - ------ ,r-- »---------
kolarzy poprzedza wóz informacyjny t megafonami i zapowiada kto i larzy z grupy czołowej.
Jedzie, nie zawsze poznajemy swoich, a cóż mówić o obcych.

Muszę Wam powiedzieć coś więcej te wiele faktów l wydarzeń
pozostaje nieznanych nawet dla uczestników Wyścigu, którzy towa­
rzyszą kolarzom. Na trasie sytuacje zmieniają się błyskawicznie; ukła­
dy l kolejność zawodników zanotowane w danym momencie, po pól 
godzinie tracą znaczenie, me odpowiadała już prawdzie.
, Aby nie zgubić się w tej zmieniającej się bez przerwy rowerowej
kawalkadzie, trzeba prócz oka 1 sumiennie prowadzonych

POLACY PO RAZ DRUGI 
LIDERAMI

Holender ma wspaniały
Już na pierwszej prostej zdecydo- • piękności... 
wantę oddala się Duńczyka. I

sie IX Wyścigu Pokoju trwa dalej 
finisz, i I ani na chwilę nie traci nic ze swej

Radia Niemieckiego: ć 
— Marzeniem moim było [I

wygrać etap, ale na tym nie fi 
kończą się moje ambicje bo P
chciałbym wygrać w Wyści- k 
gu Pokoju jeszcze niejeden H 
etap. fj

W zakończeniu Wolfs po- 
zdrowlł swych rodziców, bra- !• 
ta i siostrę w maleńkim mla- k 
steczku rodzinnym Vlymen. c >

notatek mieć także dobrą znajomość kolarskich praw 1 obyczajów 
oraz poznać reguły tej gry jaką oglądamy.

Na przykład kolarz, który gubi grupę, często po paru minutach 
wolniejszej jazdy łapie oddech, zrywa się do walki, staje na pedały 
l dogania partnerów. Ale bywa 1 tak. że zmęczony 1 złamany nie­
powodzeniem nie tylko traci kontakt ze swoją grupą, ale nie ma 
także sil utrzymać się i w następnej i spada nieraz o wiele miejsc 
w klasyfikacji.

Ucieczki, prawie z reguły, podejmowane są na wzniesieniach lub 
na ulicach miast Szanse powodzenia ucieczki przy przeciętnym wie­
trze można obliczyć, przyjmując następujący rachunek: jeden kolarz 
może jechać sam ok. 20 km. dwóch do czterech — ók. 40 km, pięciu
do ośmiu ok. 60 km. Oczywiście Jest to obliczenie szacunkowe.

cami z estetycznie wymalowanymi 
napisami w różnych językach.

ZAPROSZENIA 
NAPRAWDĘ REDAKCYJNE

Po etapie w Lipsku wręczono 
wszystkim dziennikarzom, a jak 
wiecie reprezentują oni w Wyści­
gu 24 państwa iw Stallnogrodzie 
dołączył się do Wyścigu dzienni­
karz turecki), zaproszenia redakcji 
„Deutsche Sport Echo” na przyję­
cie po zakończeniu etapu w Kar! 
Mant Stadt. Nie byłoby w tym nic 
szczególnego, gdyby nie to, że 
zaproszenia zredagowano w formie 
manuskryptu z błędami i Ich ko­
rekta. Tekst Jest dowcipnie zreda­
gowany, przy czym zamiast np. 
reakcyjne posiedzenie, powinno 
być redakcyjne posiedzenie, co Jest 
uwidocznione na zaproszeniu w

Dużo zależy od tego kto ucieka, kto goni 1 komu na czym zależy. 
Wyżej podane obliczenie odnosi się do IX Wyścigu Pokoju i uwzględ­
nia stawkę laka w nim startuje.

Powietrze stawia kolarzowi bardzo duży opór 1 ten kto jedzie 
pierwszy traci dużo sił. Dlatego zawodnicy jadą w tak zwanym wa- 
chlarzyku, jeden obok drugiego, każdy kolejny o pół koła z tyłu.

Wachlarzyk rozwinięty jest w lewo lub w prawo, zależnie od kie­
runku wiatru. Co kilkadziesiąt metrów następuje zmiana na pozycji 
pierwszego, w dobranym wachlarzyku wszyscy pracują równo, w nie­
równym towarzystwie są tacy co ciągną i tacy co się „wożą”. Pod-
czas ucieczki wszystkim jej uczestnikom powinno zależeć na tym, aby 
jechać Jak najszybciej, a wlec każdy powinien solidarnie pracować 
dla swego l ogółu dobra. ------- ’J -■
dekują, rezerwując siły 
po prostu ze zmęczenia.

Często jednak zdarzają się tacy co się 
czasem ze względów taktycznych, czasem

korekcie. Matęriał jest zaadlusto- 
wany z podaniem wielkości druku, 
słowem taki sam manuskrypt, ja- me oporu poww 
kich przewija się wiele w każdej | zycję do ataku.
redakcji. Z. Weiss

Ruch samochodów towarzyszących, na ogół swobodny, powinien 
być natychmiast przerwany, gdy jedna grupa dogania drugą, lub 
gdy ktoś odpada z grupy i próbuje ją dojść. Chodzi o to, by jadący 
tylko własną pracą dobili się swej pozycji i nie korzystali z obcej 
pomocy. Rząd samochodów bowiem wypełniający przestrzeń między 
grupą I goniącymi, dzięki temu, że zasłania wiatr, stworzyłby dla 
zainteresowanych sprzyjające warunki. Gdy kotara skorzysta z ta­
kiej pomocy mówi się, że dojechał do grupy „po samochodach”.

, Oto garść niepisanych reguł kolarskiego wyścigu.
Na zakończenie wyjaśnljmy jeszcze parę terminów używanych ?ja 

• wyścigach szosowych. A więc ..peleton” oznacza główną, najliczniej- 
• sza grupę kolarzy, która 2 reguły przed sobą ma czołówkę, czasem 
’ grupki pośrednie, a za sobą — maruderów. „Rakieta" to silna grupa 
. goniąca, mająca w swym składzie licznych dobrych zawodników. „Za-

klopsowa) się’* — zmordował się, zmęczył do gruntu, zatkało go. 
,,Wsiadł na kółko” — jechał za kimś, nie tracąc energii na zwalcza­
nie oporu powietrza, a równocześnie zajmując bardzo dogodną po-

(est)

6B.
Annen (Szwajc.)34.36.40, 69.Cor- «Ja.jo.au, nu. Annen

Borra 134.38.58. 70. Blower (Angl.)-»» 
— 71. Kucsera (Węg.) — 34.44.35,

Semprłni (Wł.) — 34.51.45, 73. M»; 
nlnen (Finl.) — 34.59 41, 74. Zan«- 
(Rum.) — 35.00.30. 75. Krlucz®’ 
(ZSRR) _ 35.01.48, 76. TUOmlnO
(Finl.) — 35.03.57. 77. Valcic 1«!'^ 
35.04.27, 78. Peters (Hol.) - 35.»^

3orra I 
(Wł.)

.14.27,— 33.12.27, 19. Svab (CSR) — 33.14.27,
20. Pedersen (Dania) — 33.15.11, 21. 
Schur (NRD) — 33.15.1.3, 22. Czyżi-
kow (ZSRR) 33.15.38, 23. WIS-
NIEWSKI (POLSKA) — 33.15.46, 24
WIĘCKOWSKI (POLSKA) — 33.16.07
25. Moiceanu (Rum.) — 33.16.43,
Brinkmann (NRF) 33.16.49,

26.
27.

Andersson (Szwecja) — 33.23.54, 28
Krivka (CSR) 
dechon (Belg.) 
derson (Angl.)

33.24.50, 29. Bau-
33.29.51, 30. San- 
33.30.07.

31. Van VHof (Hol.) — 33.30.49,
Schneider (Austr.) 33.31.19,
Klewcow (ZSRR) ,— 33.36.25,

32.
33.
34.

79. Lueder rNRD) - 35.09 H. B>- ‘ 
Toeroek (Węg.) — 35.10.24. IL 
eller (Austr.) — 35.12.35, 82. Wj- 
(Rum.) — 35.19.51. 83. Hardt (W1 
— 35.20.15. 84. Rauner (AusW- 
35.22.12, 85. Steizen (NRF) - 35.3^ 
— -------  • - - ----- — 35.44.53. [ ■

- 35.54.32, £

stolpe (NRD) — 33.36.25. 35. Krestev

86. Deutsch (Austr.) 
E. Jacobs (Luks.) • 
Brasperuiinx (Hol.)

(Bułg.) 33.37.26, 36. Varga (Jug.)
— 33.37.38, 37. Cahoj (CSR)—33.38.32, 
38. Carlen (Szwecja) — 33.38.36, 39. 
Ravn (Dania) — 33.39.53, 40. Sandru
(Rum.) 
(ZSRR)

33.42.50, 41. Wierszynin
33.43.16, 42. Rijnders

(Hol.) — 33.44.36, 43. Amel! (Szwe­
cja) — 33.46 36, 44. G. Toeroek (Wę­
gry) — 33.49.59, 45. Chrlstov (Bułg.) 
— 33.52.39« 46. Berg (Norw.)—33.54.26, 
47. Butzen (Belg.) — 33 57.53, 48.

— 33.98.«« ; 
- 35.58.24, &Agostino (Szwajc.) —

Lund Nllsen (Dania) — J6.W.W' , 
91. Komor (Pol. Fr.) - SS-W-”'.',;

Lebouet (Fr ) - 36.14.25. 93. Tup-'{ 
(Finl.) — 36.10.44, 94. VaSN*
(Norw.) — 36.20.24 , 95. CsIKOS 
gry) — 36.23.07. 96. Cvejin (¾ .. 
36.31.55. 97 Nlttynen (Flnl.)--35'M-"'

z. w 33.59.0*2BUGALSKI (POLSKA)Z. Weiss

Komże

„Wysiadkowieże" po 6 etapach między sobą: — Jak dotychczas Luksemburg prowadzi... W grupie nd 1™.: — z „ .
(Anglia), Bruni (Włochy), Post (Holandia), Venclovsky (CSR), Van den LInden (Belgia), u dołu Kula ł .T® Brittain
Francuska), Mossiere (Szwajcaria), Grunwald (NRD), Luksemburg — Speicher, Schreiber. Schmidt 4 (Polonia. U, 1 rerran Rys. E. Ałaszewskl

98. Visentini (Szwajc.) - 3.6 * it-\ 
Charpentier (Fr.) — 36 . ,’«« r 
Achour (Egipt) — 3G,42,37mI0a«!* 
Jacobs (Luks.) — 36.46.56. IW. A 
HU (Alb.) -36«.«, 103. 
(Szwajc.) - 36.53.04, !«•
(Finl.) — 36.58.48. 105. EmborO (O 
nla) — 37.22.33. 106. Brathen (Nof; 
— 37.36.58. 107. Anglell (AK” ,1 
37.37.07, 108. Shaba (Alb-ł—,ie. 
ir.o, Farouk (Egipt) - 
Maurid (Alb.) - 39.09.21. Il>- j 
(Egipt) - 40.05.22. 112.
(Egipt) - 40.19.31, in.

Dervishi

Klasyfikacja 
drużynowa 
po siedmiu etapo^

1. POLSKA
2. ZSRR
3. Bułgaria
4. NRD
5. Belgia
6. CSR
1. Rumunia
8. Szwecja
9. Francja

10 Dania
11. Holandia
12. NRF
13. Wiochy
14. Jugosławia
15. Węgry
16. Finlandia
17, Polonia Fr.
18. Austria
19. Szwajcaria
20. Norwegia
21. Albania
22. Egipt
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